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Nie zawsze jest dobrze, jeżeli o kimś za 

dużo się mówi i pisze... Przyszło nam to 
do głowy w związku z dyskusją, jaka się 
toczy około osoby nowego ministra spraw 
zagramicznych, płk. Becka. Już dawno prasa 
zagraniczna nie poświęcała tyle uwagi 
Polsce, co obecnie, gdy min. Zaleski zmu- 
szony był ustąpić, a jego miejsce zajął p. 
Beck. Może to nawet wydawać się dosyć 
dziwnem, bo przecież wszelkie przesunięcia 
personalne w rządach pomajowych przywy- 
kliśmy uważać za zwykłą „zmianę warty“, 
nie posiadającą w dzisiejszych stosunkach 
politycznych głębszego znaczenia. Min. Za- 
Jeski jest, mimo wszystko, wybitnym <człon- 
kiem obozu sanacyjnego, p. Beck jest jesz- 
cze wybitniejszym, więc pozomie nic się nie 
zmieniło. Min. Zaleski we wszystkich waż- 
„niejszych posunięciach był uzależniony od 
marsz. Piłsudskiego. Nie inaczej będzie z je- 
go następcą. A zatem i pod tym względem 
nie się nie zmienia. A jednak nie jest tak, 
jak to się wydaje na pierwszy rzut oka. 
Zmiana na stanowisku ministra sprawy za- 
granicznych nie jest zwykłą „zmianą war- 
ty”, opiewaną i ośmieszaną we wszystkich 
teatrzykach rewjowych. Za jej kulisami 
ukrywa się coś głębszego i istotniejszego. 
Ustąpienie min. Zaleskiego jest niejako ofi- 
cjalnem stwierdzeniem faktu, że w naszej 
polityce zagranicznej zaczyna się nowa era, 
która, według półsłówek i niedomówień, 
ukazujących się co pewien czas na łamach 
prasy sanacyjnej, polegać ma na jej zupeł- 
nem usamodzielnieniu ... 

Nie jest to w gruncie rzeczy sprawa no- 
wa, bo w okresie pomajowym mieliśmy już 
kilka prób tego „usamodzielniania się“ -.. 
Robiły one wrażenie naiwnych, nieprzemy- 
ślanych demonstracyj, które, oczywiście, 
musiały się skończyć niepowodzeniem. Ma- 
nifestacyjne podkreślamie sympatyj dla fa- 
szystowskich Włoch nie wpłynęły wcale na 
zmiamę włoskiej polityki zagramicznej, wy- 
powiadającej się za rewizją Traktatu Wer- 
salskiego, a więc wymierzonej przeciwko 
tym podstawom, na których opiera się poli- 

pryka polska. Podobny skutek miały przy- 
jazne ukłony w stronę Węgier. Spotykały 
sie one tam z żywym oddźwiękiem, ale nie 
mogły zmienić, rzecz prosta, kiemmku poli- 
tyki zagranicznej Węgier, których interesy 
są najściślej związane z tendencjami. rewi- 
zjonistycznemi, kierowanemi przez Niemcy, 
Potem przyszła kolej na ekstratury pod 
adresem Łotwy, która odpowiedziała na nie 
wzmożeniem represyj w stosunku do swojej 
mniejszości polskiej. 

Ale dotąd wszystkie te próby „usamo- 
dzielniania się“ robiły wrażenie impresyj, 
niewątpliwie niepożądanych i szkodliwych, 
ale niezbyt poważnych, których nie można 
było traktować ma serjo. Dopiero za- 
warcie paktu o nieagresji z Rosją sowiecką 
z pominięciem naszych zobowiązań w sto- 
sunku do Rumunji i z demonstracyjnem 


zlekceważeniem jej interesów było posunię- | ;, 


ciem, które nie tylko w kraju, ale w przy- 
jaznych nam kołach zagranicą, wywołało 
duże zaniepokojenie. Poraz pierwszy wów- 
czas tendencja do „usamodzielnienia* na- 
szej polityki zagranicznej ujawniła się w for 
mie, która musiała zakwestjónować bardzo 
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hamicń rumuński. 


poważnie dotychczasowy kierunek naszej 
polityki zagranicznej. 

Przypominamy, że byliśmy wtedy bodaj 
jedyni z prasy polskiej, którzy zwracaliśmy 
uwagę na tę właśnie stronę paktu o niea- 
gresji z Rosją sowiecką i przewidywaliśmy, 
że będzie to miało niepożądane dla nas na- 
stępstwa. Nie występujące merytorycznie 
przeciwko zawartemu paktowi, twierdziliś- 
my, wbrew głosom prasy Stronnictwa Naro- 
dowego, że cena, którą zapłaciliśmy za 
układ z Rosją jest, nie tylko zbyt wysoka, 
ale, ponadto, że stanowi on inauguracją no- 
wej polityki zagranicznej, której mie mo- 
gliśmy uznać ami za pożądaną, ani za ko- 
rzystną z punktu widzenia interesów pań- 
stwowych. Teraz, okazuje się, że przewidy- 
wamia i obawy nasze były całkowicie uza- 
sadnione. 

Dziś jest już rzeczą powszechnie wiado- 
mą, że min. Zaleski był przeciwny zawiera- 
niu paktu z Rosją w tych warunkach, w ja- 
kich to nastąpiło. Zawarcie paktu doszło 
do skutku bez jego udziału, postawiono go 
wobec faktu dokonanego. Żaalazł się on 
w sytuacji niezmiernie przykrej wobec po- 
lityków rumuńskich, z którymi wspólnie 
pracował nad zawarciem paktów polsko-s0- 
wieckiego i nimuńsko-sowieckiego. Później 
łudził się jeszcze, że przez lojalne pośred- 
nictwo Polski między Rumunją a Sowieta- 
mi da się naprawić popełnione w Warsza- 
wie błędy; gdy jednak przekonał się, że 
tam nikt się nie kwapi z tem pośrednictwem, 
że jego poglądów na tę sprawę nie podzie- 
lają decydujące czynniki, zrozumiał, że je- 
dynem wyjściem z wytworzonego położenia 
jest podanie się do dymisji. 

Uderza w tem wszystkiem pewna ana- 
logja między sytuacją p. Zaleskiego a sy- 
tuacją, w jakiej niedawno znalazł się wybi- 
tny polityk rumuński, p. Titulescu. Był on 
delegatem do Ligi Narodów i prowadził ro- 
kowania w sprawie zawarcia paktu rumuń- 
sko-sowieckiego. Gdy dowiedział się, że po- 
za jego plecami rząd rumuński zgodził się 
na pewme ustępstwa na rzecz Rosji, podał 
się do dymisji, której motywy ogłosił pu- 
blicznie. Na tem kończy się podobieństwo, 
a zaczynają się różnice. P. Titulescu prze- 
proszono, wezwano do Bukaresztu i powie- 
tzono mu ponownie stanowisko ministra 
spraw zagranicznych w rządzie p. Maniu, 
rząd bowiem poprzedni ustąpił. W Polsce 
ministra Zaleskiego spotkał los zupełnie 
inny... 

O nic innego, lecz właśnie o „kamień 
rumuński", który miał się stać kamieniem 
węgielnym nowej polskiej polityki zagwani- 
cznej, potknął się min. Zaleski. Jest to zły 
progmostyk dla dalszych jej losów. Na razie 
jest taka sytuacja, Że — jak pisze p. Emil 
Buró w paryskim „L'Ordre“ — między Pol- 
ską a Rumunją odbywa się wymiana pogró- 
żek. Nie jest to, oczywiście, bamdzo uspaka- 
jające. „P. Grzegorz Filipescu napisał w 
L*Epóca", że pewna ważna osobistość pol- 
ska... oświadczyła, że Besarabja zaczyna 
ją drażnić“. Na co p. Filipesco odpowiada: 
„Nie mniej, niż nas wasz korytamz gdań- 
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Roosevelt prezydentem. 


Nowy Jork, 9 listopada. Kandydat demo- 
kratyczny Franklin D. Roosevelt wybrany zo- 
stał prezydentem Stanów Zjednoczonych ol- 
brzymią większeścią głosów. Na ogólną liczbę 
531 elektorów Roosevelt otrzymał 453, pod- 
czas gdy kandydat partji republikańskiej, o 
becny prezydent Hoover zdobył tylko 78 elek. 
torów. Wiceprezydentem Stanów  Zjednoczo- 
nych wybrany został John Garner, również kan- 
dydat demokratyczny. 

Nowy Jork, 9 listopada, W mieście Nowym 
Jcrku głosowało za Rooseveltem 1,437.231 wy- 


borców. Hoover otrzymał tam 575.031 a kandy- 
dat socjalistyczny Norman Thomas 120.486 


głosów. 
|| RECO o a 


nicznej dała wyniki bardzo niepokojące. 
Nominacja p. Becka na stanowisko ministra 
niepokój ten wzmogła jeszcze bardziej. 
Dzieje się to właśnie wówczas, gdy sytuacja 
międzynarodowa grozi nowemi komplika- 
cjami, gdy prosta logika wskazywałaby 
unikać wszystkiego, co znaczenie i wpływy 


Oirzymawszy wiadomość o wyniku wyb 
rów Roosevelt wobec przedstawicieli prasy p 
świadczył: 
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Polski może jeszcze pomniejszyć i osłabić. | jes, w ich mocy, aby kraj nasz podnieść do 


A. D. 


ponownego rozkwitu”. 


OORSESE zas Op zzgii owoc A= HARO 


Skąpiec co z trudem grosik dobywał z kaletki, 


Jednak w sklepie Rothego kupił „ANTONETKI 


Uwaga: „Antonetki* pierniczki nadziewane światowej 
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0 czem piszą inni?. 


„Argument p. Wierzbickiego. 


, „Gazeta Polska przyłapała p. Wierz- 
bidkiego na dość nicladnej sprawie... Mia- 
nowicie uzasadniając w .Gazecie Handig- 
wej“ (jak wczoraj w artykule wstępnym 
podnieśliśmy) postulaty przemysłu, p. Wierz 
bicki wystąpił przeciw wydatniejszej ob- 
niżce produktów kartelowego 
A dla poparcia swych żądań jakimś autorv- 
tetem, przytoczył w sposób ogólnikowy 
(„publikacja Ligi Narodów”) pogląd kół D. 
N., że opinja „wyołbrzymiłać znaczenie ..no 
życ“ (rozpiętości e między cenami rolnemi, 
a przemysłowemi). 

„Cytata — pisze „Gazeta Polska” —- jest 
nieścisła. Istotnie w wydawnietwie Servi- 
ce d'Etudes economiques“ przy L. N. p. t 
„La situation economique mondiale 1931-32", 
na stronie 146 napisano to właśnie co n. 
Wierzbicki przytacza. Ale napisano niety!- 
ko to. Gdyż bezpośrednio po kropce, na 
której kończy p. Wierzbicki, zaczyna się 
następujące zdanie, które my ze swej tro- 
ny powtarzamy: 

„Jednak poważna rozpiętość, jaka jstnie 
je pomiędzy cenami surowców rolnych i to- 
warów gotowych, oraz z drugiej strony spa- 
dek siły nabywczej rolnictwa ograniczają 
oczywiście możność ożywienia przemyslowę 
go. Tak długo, jak długo nie zostanie przę- 
wróctona równowaga między cenami sur-w- 
ców (rolnych — przyp. Red.) i cenami wy- 
robów gotowych, będzie trwać błędne koło 
spadku cen, zniżki siły nabywczej i wzrostu 
bezrobocia. Wzmożenie tej rozpiętości cen 
jest zawsze oznaką braku przystosowania 
sią przemysłu, zmniejszenie zaś tej rozpię- 
tości jest głównym warunkiem poprawy“. 
Sems.jest taki, że musi być źle z tym 

eannikiem kartelowym, jeśli dla uzasadnie- 
nia go p. Wierzbicki widział się zmuszonym 
uciec aż do takiego „argumentu, jaki „Ga- 
zeta Polska“ przygwoździła. 


Kollektywistyczno sympatje 
w organizacji sanaey|nej. 


_ Przytoczyliśmy onegdaj „odezwę“ lubel- 
skiego „„Legjonu Młodych*, witającą sympa 
tyczmie to, co się w Rosji sowieckiej dzieje. 
Władze „Legjonu Młodych“ wyjaśniają, że 

„1) obwód akademicki Legjonu Młodych 

w Lublinie żadnej ulotki na inauguracją ro- 

ku uniwersyteckiego nie wydawał, ani tem- 

bardziej nie plakatował jej na murach mia- 

' sta; 2) tekst rzekomej odezwy  Legjonu 

Młodych jest dosłownym przedrukiem arty- 

kułu wstępnego niejakiego p. Józefa Łobo- 

dowskiego, zamieszczonego w numerze 289 

'„Kurjera Lubelskiego” z dnia 20 paździer- 

nika br. p. t. „Społeczeństwa zjadaczy chle- 

ba”; 8) Legjon Młodych oczywiście z arty- 

"kułem p. Łobodowskiego nie wspólnego nie 

ma, zaś tezy w nim zawarte potępia. P. Ło- 

bodowski członkiem Legjonu Młodych nie 
jest, ani też nigdy nim nie był”. 

Dla ścisłości musimy dodać, że — arty- 
Kuł p. Łobodowskiego kolportowamo jako 
„odezwę“, — że w Wilnie „Legjon Mło- 
dych“ przyjął rezołucje o kolektywiźmie zu 
pełnie pokrywające się z artykułem p. Ło- 
bodowskiego, a władze tej organizacji je- 
dmalk nie zareagowały na to, jak w Lubli- 
nie. 


Zyd bez kapelusza. 


„Nowy Dziennik* atakuje wściekle pa- 
ragraf 20 ordynacji wyborczej do kahałów, 
wprowadzonej przez Min. W. R. i 0. P, wr. 
ub. Paragraf ten brzmi: 

„Sporządzając spis wyborców może ko- 
misja wyborcza wskutek stosownej swojej 
uchwały opuścić w spisie osoby, które pu- 
blicznie występują przeciw wyznaniu moj- 
rzeszowemi*. 

„Rzecz jasna — dodaje „Nowy Dzien- 
nik” — że jeśli postanowienie to pomyślane 
było bez celów ubocznych, to można je tyl- 
kp w ten sposób rozumieć, że komisja wy- 
borcza ma prawo „opuścić“ w spisie Wy- 
borców te osoby, które czy to slowem, czj 
pismem walczą z rcligją żydowską, obrzu- 
cają ją obelgami, podaja jej dogmaty w po- 
gardę lub w inny jakikołlwiekbądź sposó» 
manifestują świadomie, tendencyjnie i z ca- 
łą złą wolą, swoje względem ruliuji żydow- 
skiej negatywne stanowisko. Mu'e=za o to, 
że nawet i w stosunku do t? h usób ka- 
caniec paragrafu 20-go jest ko ': nie nie- 
potrzebny, gdyż taki osobnik nie pcha, się 
do zarządu gminy, ani też większość człone 
ków gminy do zarządu go nie wybierze. Ww 


żądnym jednak razie nie można pod „wy* | 


stępowaniem publicznie przeciw wyznaniu 
mojżeszowemu” rozumieć... golenia brody 
lub chodzenia bez kapelusza. Przy tego To- 
dzaju „ekstenzywnej” interpretacji doszlihyś 
my poprostu do najdzikszych absurdów. 
Pelnoprawnym członkiem gminy żydowskiej 
w Polsce nie mógłby być naprzykład orto- 
doksyjny żyd z Franklurtu, a nawet nie 


przemysłu. | 


W sprawie wychowania 


zuj 


dej powiedział p. Minister Oświały Jedrza 
jewicz w sprawie wychowania młodziczy aka 
tlemickiej te slowa: „Wytyczne wychowawczo 
muszą być ustalone. skaorlynowane, ujednolie 


pəwicdni czynnik państwowy. Zbiorowe iaia 
profesorskie wyższych uczelni, niezależne jed- 
no cd drugich nie są w stanie podołać zada- 
nem wychowawczym. Zwierzchni nadzór i na 
czelne Kierownietwo w tej dziedzinie musi prze- 
Bić państwo”, 

ij Widgczną jest rzeczą z tych słów. że ; 
Minister chce wyeliminować profesorów uniwer 
syteekich, przynajmniej w dzisiejszym ich skla- 
dzie, od wpływu na wychowanie młodzieży 1- 
| kademiekiej. Wychowanie to chce nise w swe 
własne ręce. 

Na czem poleca wychowanie młodzieży? 
sadze, że ua wpajaniu w nią pewnych dobrych 
zasad, którewiky się teraz i potem w życiu 
| kierowała. Jak się wpaja młodzieży le zasady? 
Rozmaicie. zależy ad wieku i wnysłowego roz- 
woju wychowanków, U dzieci, oddziaływaniem 
na odczucie, u dorosłych głównie przez nddzia- 
lywanie na rozum, na przekonanie. Młodzież 
dorosła, umysłowo rozwinięta, jaką już jest 
młodzież akademicka, musi być głęboko prze- 
konana o słuszności zasad, które wychowawcy 
chea wpoić i według których ma postepować, 
Więc wychowawca chcący młodzieży akade- 
mickiej przyswoić dobre zasady postępowania. 
musi ją rozumowo przekonać o słuszności tych 
zasad. Przekonywanie represjami nikogo z do- 
rosłej młodzieży nie przekona, a wiec i zasad 
dobrych nie zaszczepi, a tylko wywoła poczu- 
cie wywierańego na nią gwałtu i terroru przez 
mającego w ręku — siłę wychowawcę. Razem 
z nienawiścią do takiego wychowawcy obudzi 
sią w niej nicnawiść į do samych zasad. choć 
może i słusznych objektywnie. Więc przekomy- 
wanio i jeszcze raz przekonywanie musi być 
głównym środkiem w wychowaniu akademie- 
kiej młodzieży. Można i represji użyć, ale ma- 
lum necessarium, wyjątkowo winno być sto 
sowane i to tylko celem przeszkodzenia wzbu- 
rzonej młodzieży, by ta, pod wpływem wezbra- 
mych namiętności nie dopuszczała się ekscesów. 
Gdy uspokojenie nastąpi, należy wrócić no- 
wu do przekonywania. 

2) Pan Minister, mówiąc o wychowywaniu 
młodzieży akademickiej. nie powiedział nieste- 
ty, jakie wychowanie ma na myśli. Bò może 
być rozmaite, Religijne, dobrych obyczajów, 
dobrego tonu. dobrych manier towarzyskich, 
wychowanie społeczne, narodowo, państwowe. 
Zaryzykujmy, że Pan Minister miał na myśli 
to ostatnie wychowanie państwowe. Tyle się 
dziś o niem mćwi w szkołach powszechnych, 
w średnich, niemal już we freblówkach, mówią 
kuratorzy z zapałem, miewają o niem odczyty 
ministrowie na wiecach, więc prawdopodohnie 
Pan Minister Oświaty, mówiąc o szkołach aka- 
demickich, państwowe wychowanie młodzieży: 
akademickiej miał na oku. 

Co znaczy wychowywać państwowo  iło- 
dzież akadmieką? Sądzę, że to najpierw zna- 
czy, budzić w wychowankach uczucie radości, 
że się własne państwo posiada. Znaczy dalej 
przedstawiać młodzieży dobrodziejstwa z wła- 
nego państwa płynące w przeciwstawieniu do 
udręczeń doznawanych w niedawnej naszej nie 
woli. Znaczy jeszcze wywoływać w duszach 
młodzieży słuszną dumę z wielkich czynów 
przodków naszych, z wielkich zwycięstw wo- 
jennych, z wielkich dzieł pokoju, z wielkie 
ludzi, z wiekopomnych instytucyj państwowych 
dobroczynnych itd. itd. słowem odkrywać 
przed młodzieżą całą piękność i wielkość sw% 
go państwa, nie zasłaniając oczywiście i stron 
ujemnych, czy ludzi, czy rządów, czy praw, 
czy obyczajów i zwyczajów ale nie przesadza- 
jąc w malowaniu obrazu barwami czarnemi 
jak to pewna szkoła czyniła. Wszystko to, ro- 
bić w tym celu, by obudzić w młodzieży po- 
szanowanie. cześć i miłość swego państwa. "- 
fiammość dla niego z partyjnych przekonań, z 
mienia, a gdyby było potrzeba i z życia. Wy- 
chowywać państwowo młodzież, to wyrabiać 
w niej poczucie obowiązku w spełnianiu słusz- 
nych praw państwowych, szącunku dła władzy 
państwowej, poczucie sprawiedliwości dla 
wszystkich obywateli państwa, poczucie ładu 
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mógłby nim być rabin postępowy z zachod- 
niej Europy. A że nasza banda obskuran- 
tów w ten właśnie sposób interpretuje umi- 
łowany przez się i jakby przez Opatrzność 
jej zesłany paragrat 20-ty, dowodem tego 
jest afera towarzysza Nehmera., który jest 
człowiekiem spokojnym, poważnym i z ja- 
kąkolwiek akcją czy tendencją antyreligij- 
ną nie nie mającym wspólnego. Ale prawdą 
jest, że pejsów nie nosi a czasem nawet 
chodzi po ulicy, przy wielkich upałach, bez 
kapelusza..*. 
I dlatego 
wyborców w 
Jak na wiek 20 nawet niezwykłe! 


został wykreślony ze spisu 


«GLOS NARODU” z a. 10-20 Listopada 1932 


Warszawie... Bardzo ciekawe! | posłów 


młodzieży akademickiej, 


T wyw $ E á re H EN 7 ; DAT 
L W wyWiwdzie „skry” o autonomii uniwer|; porządku w państwie, to wyrabiać w mło- 


dzićży silne i niewzruszone postanowienie, że 
swcso państwa, we wszystkich kolejach losu 
bronić będzie nieustraszenie.a4 do ostatniej 
kropli krwi. Mówię to wszystko o młodzieży 
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c, A wykonanie ich kontrolowane przez od- | narodowości polskiej, bo co do młodzieży in- 


nych narodowości należących do państwa poł- 
skiego sądze dość będzie, gdy się w niej wy- 
robi poczucie lojalności względem państwa: 
udyby można więcej u niej osiągnąć, tem le- 
piej, pomijam atoli bliższe amówienie tej trad- 
nej kwestji, bo wymagałaby osobnego, szcze- 
gólowego traktowania. 

8) Wykazalem, zdaje się dostatecznie, że 
wychowywać młodzież akademicką to wpa ać 
w jej przekonanie dobro zasady, wskazatem 
też ogólnie, alo zdaje się prawdziwie co ma 
być przedmioten wychowania państwowego. 
A teraz pytam się, kto jest więcej powołany od 
profesorów uniwersytetu, do takiego wychowa- 
nia młodzicży akademickiej? Kto więcej ma 
powagi, komu łatwiej ta młodzież da sie prze- 
konać, jeśli nie swym mistrzom. profesorom u- 
niwersytetu? Kto ma tyle sposobności do ta- 
kiego przekonywania młodzieży co profesoro- 
wie uniwersytetu? Wszystkie niemal wykłada- 
ne przedmioty na uniwersytecie dają po temu 
sposobność, Literatura, historja polska, to dzie 
uzżiby, gdzie profesor oświetlając wieki ubiegłe 
Polski czy dzieje dzisiejsze, pełną garścią mo- 
że rzucać dobre ziarna czci, umiłowania Pań- 
stwa Polskiego w serca swych słuchaczćw, ża 
czem pójdzie ofiarność dla tego państwa i inne 
cnoty, o których wyżej wspomniałem. Ale tę 
samą sposobność dają profesorom studja praw- 
nicze, niektóre działy filozofji ścisłej, tę samą 
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ARE teologiczne. Te ostatnie opierając fun- 
damenta i obowiązki względem niego na ni» 
wźruszonej opoca ptąw: Bożych, docierają da 
sumień słuchaczów i przynaglają ich, zmusza- 
ją wprost do służenia uczciwi» i należycie pań- 
stwu. I nie będzie to moralizowanie, nie będzie 
to suche abstrakcyjne ględzenie o państwie, 
ale na faktach historycznych, na żywych przy- 
kładach, na naukowych podstawach oparte ser- 
deczne wezwanie młodzieży do umiłowania 
swego państwa i do ewentualnych ofiar dla 
niego. 

Ale czy można zaufać profesorom uniwere 
sytetu, że swój państwowy obowiązek w swych 
wykładach należycie spełnią? Pytać się o to, 
znaczy pytać się, czy między profesorami uni- 
wersytetów, których liczba na każdym polskim 
uniwersytecie przechodzi dobrze ponad setkę, 
czy między nimi są tacy, co miłują ojczyznę, 
co prawdziwie i ze serca pragną, by nasze 
państwo kwitneło wielkie, potężne, szanowano 
przez obeych nie tylko dziś, ale po wiek wi» 
ków, by następne pokolenia, a więc i ich wy- 
chowankowie dobrze i mądrze tem państwem 
rządzili i wiernie i z miłością” mu służyli i do 
jego wielkości się przyczynie Myślę, że nikt 
rozumny tego pytania nie zaprzeezy, a tem sa- 
mem jest dana odpowiedź na pytanie, czy mo- 
ima profesorom zaufać? Wprawdzie są ludzie, 
którym się zdaje, że dopiero od nich zaczyna 
się era prawdziwej miłości ojczyzny i państwa 
i że oni dopiero znają arkana dobrego rządze- 
nia państwem, ale ci chyba nie mają słusz< 
ności. Zresztą gdzie niema zaufania do ludzi, 
tam nie może być mowy o życiu społecznem, 
bo zaufanie wzajemne jest cementem spajają- 
cem społeczeństwo. 


X. Dr. M. S. 


Kongres Ch. D. w Łodzi. 


(Od specjalnego korespond. „Głosu Narodu"). 


Kongresy Folskiego Stronnictwa Chrz. De- 
mokracji odbywają się coraz to w innem 
mieście. Zeszloroczny (w październiku 
1931 r.) odbył się w: Katowicach, tegoroczny w 
Łodzi, Miejsce było wybrane dobrze. Ten naj- 
większy w Polsce ośrodek robotniczy, opanowa- 
ny niegdyś przez N. p. R., później przez socja- 
listów trzech narodowości, ostatnio rzekomo 
przez sanację, a faktycznie oddający dziesiątki 
tysięcy głosów na listy komunistyczne, był 
najodpowiedniejszem miejscem obrad dla stron- 
nietwa, które działa. przedewszystkiem choć nie 
wyłącznie. na terenie robotniczym. Ch. D. zdo- 
bywa sobie w Łodzi coraz silniejsze stanowi:- 
ko. Świadczyły o tem liczne sztandary miejsco- 
wych organizacyj  chrześcijańsko-społecznych, 
niesione na uroczyste nabożeństwo w kościele 
św. Krzyża oraz tłumy robotników, które przy- 
były na wielki wiec w sali Domu Ludowego 
urządzony z okazji kongresu. A kto widział, 
jak te tłumy z zapartym "chem słuchały wiel- 
kiej mowy sen. Korfantego o konieczności za- 
stąpienia dzisiejszego liberalno-kapitalistyczne- 
go ustroju gospodarczo-społecznego — inmym, 
nowym, ma chrześcijańskich zasadach opar- 
tym, ten nie mógł wątpić, że rozwój Ch. D. 
w Łodzi jest zapewniony. 

Sam kongres nie miał być manifestacją ma- 
sową, lecz poważnym i pracowitym zjazdem. 
Takim był też rzeczywiście. Od chwili gdy sen, 
Korfanty otwarł kongres staropolskim „Niech 
będzie pochwalony Jezus Chrystus”, aż do zam 
knięcia go odśpiewaniem „Boże coś Polskę”, 
nastrój panował poważny i widać było, że de- 
legaci zdają sobie sprawę z doniosłości swego 
zadania. 

Wśród delegatów było dużo ludzi młodych, 
a prawie nie widać było kobiet, Świadczy to, 
że ruch Ch. D. zapuścił silne korzenie w mło- 
dem pokoleniu i że wprost Śmiesznem byłoby 
uważanie Ch. D. za „partję dewotek”. 

Kongres wykazał także, że Ch. Ð. jest obo- 
zem zwartym i jednolitym. Drobne różnice zdań 
jakie się ujawniły w dyskusji, dotyczyły tempa 
i rozmiarów pracy, a takie rodzinne sprzeczki 
są raczej pożądane bo świadczą o ehwalebnem 
współzawodnictwie między poszczególnemi za- 
rządami wojewódzkimi w wyścigu pracy or- 
ganizacyjnej. Nie było żadnych różmie żdań, cJ 
do polityki stronnictwa. Jest ono całe solidar- 
ne i jednomyślne w swym opozycyjnym stosun- 
ku do systemu sanacyjnego i zdecydowane wal- 
kę tę prowadzić aż do zwycięskiego końca, 

Naturalnie Ch. D. narażona jest z tego p% 
wodu na podobne szykany i prześladowania, 
jak inne stronnictwa opozycyjne. Mówili e i em 
na kongresie szczególnie delegaci z Zagłębia 
Dąbrowskiego. Teren ten, który Ch, D. posta- 
nowiła wyrwać z rak komunistów, pokrywa się 
siecią kół Ch. D., ale zgromadzenia Ch. D. na- 
potykają na niesłychane prze wkody. 

Mimo wszystko Ch. D. idzie naprzód. Licz- 
ba kół Ch. D. wzrosła w ciągu roku o 20 pro- 
cent; zebrań politycznych urządzono półtora ty 
siąca co jest cyfrą imponującą, bo przecież 
Ch. D. jest niewielu, a oni głównie na 
wiecach przemawiają. i 


Ch. D. pracuje samodzielnie. Dąży jednak do 
połączenia się z pokrewną ideowo Nar. Partią 
Robotniczą, co zmniejszyłoby liczbę stronnietiv 
polskich do 4. Prasa sanacyjna zamieściła zło- 
śliwą wiadomość, jakoby rokowania obu strón* 
nictw zakończyły się niepowodzeniem. Jest to 
nieprawda. Nie można tutaj wchodzię w szuże- 
góły, ale w każdym razie możemy zapewnić, *a 
|rzech ma się wręcz -przeciwnie niż sobie prasa 
sanacy jna. Życzy. 

Tak więc uczestnicy kongresu odnieśli wra- 
żenia, że pod każdym względem Ch. D. idzie 
naprzód. Nowo zamierzenia Zarządu Glównego 
a mianowicie zapowiedziane pismo dla szero- 
kich warstw, broszurki propugandowe, kursy 
ideowe cte., przyczynią się do jeszcze lepszego 
rozpowszechnienia zasad Ch. D. w calej Polsce. 
% tem większem zaufaniem może Ch. D. spogłą- 
dać w przyszość, że ma już swego wodza, któ- 
rego zawsze pragną i chcą mieć masy. Kto wi- 
dział owacje, z jakiemi spotyka się sen. Kóm 
fanty, ten zrozumiał, żn w jego osobie ma Ch. 
D. wodza, którego autorytet jest bezsporny, 
który nie z racji swego stanowiska, lecz dla 
swych ogromnych zasług dla ruchu  chrześci- 
jańsko-społecznego zdobył sobie serca chade- 
ków, nietylko na Śląsku, lecz w całej Polsce, 

Wobec tego że kongres mógł być z dotych- 
czasowych wyników pracy tylko zadowolonym, 
kierownictwo ruchu pozostało w tych sam;:ch. 
rękach. Do Rady Naczelnej wybrał kongres* 
przeważnie tych samych działaczy. co poprzed- 
nio. Są to: W. Korfamty, J. Chaciński, ks. prat. 
Szwajnoch, ks. kanonik P. Brandys, ks. J. Bran 
dys, red. Sopicki, dr. Harniewicz, ks. Gąsiorow- 
ski, dr. Niesiołowski, b. pos. Harasz, ks. Ma- 
czyński, b. wicemarszałek Gdyk. p. Grabowski, 
p. Braksator p. Budka p. St. Kaczorowski, 
mec. Janczewski, p. Bajer, p. Stępień, p. Spa 
siński, p. Zientarski, p. Zaborowska, p. Adam- 
ski, p. Cyrański i p. Kosmaczewski, t 

Bogaty był plon kongresu w zakresie u- 
chwał i rezolucyj. Ale o tem w następnym ar- 
tykule, wad. 
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Wszystkie systemy, wielki wybór. 


<eny najniższe. Ceny najniższe. 
Skład maszyn do pisania 


w krakowie ul. Zwierzyniecka L. 0. Ip 


Telefon 162-50. 


0d Administracji. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jak najrychlejsze ure- 
gulowanie prenumeraty. 
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Na ziemiach Rtzeczplitej 


Przyjazd do Łucką ks. inf. Skalskiego. 

W dniu 4 bm. przybył na stały pobyt do 
Lucka b. administrator diecezji Żytomierskiej, 
głośny, obecnie na cały świat ze swego procesu 
i zgórą 6-ciu lat trwającego więzienia w So- 
wietach ks. inf. Teofil Skalski. Na spotkacie 
ks, Infułata wyjechało do Kiwerców kilku ka- 
płanów, wśród których był ks. kanclerz Szych, 
jako przedstawiciel Kurji Biskupiej, oraz szo- 
reg osób świeckich. Po przybyciu do Łucka 
ks. Infułat został powitany przez grono przy- 
jaznych osób duchownych i świeckich. 

O godzinie 1-szej popołudniu ks. biskup dr. 
Adolf Szelążek, wydał na. cześć księdza Infu- 
łata. śniadanie, na którem poza gronem osób 
duchownych był obceny wojewoda wałyński 
p. Józewski, prezes Sadu p. Wlodek. pp. mes. 
Zaściński i mee. Mostocki. Podczas śniadania 
ks. biskup Szelążek powitał ks. Infułata, jako 
kapłana, otoczonego aureolą cnót duszpaster- 
skich i męczeństwa za wiarę, oraz zobrazowai 
dzieje duchowieństwa katolickiego i polskiego 
w stosunkach ze Wschodem. Ks. oficjal Murasz 
ko witał ks. Infrłata imieniem Kapituly, któ- 
rej Dostojny Gośc jest członkiem. Na te prze- 
mówienia odpowiedział w duchu głębokiej po- 
kory ks. Infułat. wyrażając swą gotowość siu- 
żenia Kościołowi Chrystusowemu i Polsce na 
terenie łuckiej diecezji i prosząc obecnych o 
wspieranie go radą i doświadczeniem. Potem 
zabrał głos p. wojewoda Józewski, obrazują” 
pięknie wartości duchowe, jakie ks. Infułat 
wnosi na Wołyń i witając go imieniem tej dziel 
nicy. 
Po krótkim wypoczynku ke. infułat Skalski 
rozpocznie swą pracę jak dotychczas, pemy 
gorliwości i zaparcia siebie. (KAP.) 


Prowokacyjne święto prawosławne. 

K. A. P. donosi, że Cerkiew prawosławia 
w Polsce wprowadza nowe „święto Matki Bo- 
skiej Kazańskiej“. Święto to — dodaje K. A. 
P. — ustanowione zostało na pamiątkę „wy- 
zwolenia od Lachów ' w r. 1612 i obchodzone 
być miał» „w carskim grodzie w Moskwie”. 
W tekście przepisanych na tę uroczystość mo- 
dlitw prosić każe cerkiew Bogarodzicę, by u- 
dzieliła prawosławnym pomocy _ przeciwko 
owym lackim wrogom, by uciekająceg) się 
pod Jej opiekę „imperatora“ i tych wszyst- 
kich, co Ją czczą prawowiernie, nie dała tym- 
że wrogom na rozdarcie i t. p. f. 

Mogą sobie w Moskwie, czy wogóle w Rosji 
zanosić różne modły dziękczynne. po co jednak 
te obchody, czysto lokalne, za jakie je uwa- 
żają same rosyjskie księgi litungiczne, przeno- 
sié do Palski i tu je koniecznie chcieć zako- 
rzenić? Czy inicjatorzy i wykonawey tych pro- 
jektów nie czują, iż w tem wszystkiem kryje 
Się nietakt i wprost nieprzyzwoitość wzglę- 
dem społeczeństwa i państwa polskiego? I czy 
nie zdają sobie sprawy. do jakich to niewłaści- 
wości prowadzić nieraz może? Znamy wyp- 
dek, że duchowny prawosławny starał się u 
władz szkolnych o uwolnienie od lekcji religji 
z okazji właśnie tego Święta, o którego wła- 
Ściwym charakterze nie oczywiście nie wspo- 
mniał. 

A czy szczęśliwym i taktownym można na- 
zwać pomysł, że na uroczystą celebrę, z jaką 
grodzieński władyka Aleksy świeżo do Żyro- 
wie zjechać postanowił, wybrano właśnie to 
pamiatkowe święto rosyjskie „wypęłzenia Po- 
laków z Moskwy“? Na dworcu w Słonimie, 
mimo iż była już północ, powitali Władykę — 
jak donosi -Kurjer Nowogródzki* (Słow) — 
nie tylko przedstawiciele prawosławnego du- 
chowieństwa, ale i dwaj wysłannicy Słonim- 
skiegn Starostwa z całą bardzo lojalną uprze|- 
mością. Naprawdę  difficile est satyram non 
scribere! 

Czas byłby już największy skończyć „Taz 
wreszcie z temi i innemi podobnemi rusyfika- 
torskiemi niewłaściwościami! 

—— Aa 

ZBRODNICZY ŻYD-SZOFER WYPIERA 
SIĘ WINY. Sprawca zabójstwa staruszki Wal. 
kowiakowej w Bydgoszczy. prowadzący Samo. 
chód, Samuel Średni, został aresztowany. — 
Twierdzi on. że nie widział wpadająccj pod 
samochód ofiary i nie wiedział. że ciągnął lą 
przed samochodem prawie dwa kilometry. Wo 
bec tego policja ogłosiła wezwanie, òy prze- 
chednie, widzący ten wypadek, zgłosili się, ce- 
l'm złożenia zeznań. 

TAJNA GORZELNIA. Kontroła skarbowa 
w Nowej Wilejce przeprowadziła rewizję w za: 
budowaniach b. funkcjonarjusza kolejowego 
Siemiaszko i wykryła tajną gorzelnię, doske- 
nale zorganizowaną i zaopatrzoną w aparaty 
rektyfikacyjne. Jak stwierdzono proceder swój 
Siemiaszko uprawiał od dłuższego czasu, sprze- 
dając wódkę do piwiamń. Aparaty oraz zapasy 
wyprodukowanych wódek skonfiskowano. 

OFICER-DĘFRAUDANT PRZED SĄDEM. 
Najwyższy Sad wojskowy skazał oficera mary- 
narki i kwatermistrza kompanii garnizonowej 
komendy portu wojennego w Gdyni. Aleksan- 
drn Niklewskiego na mięć lat więzienia. za de- 
frandację 113.000 zł. Niklewski przegrał te pie 
niądze w Sopotach. Poprzednio sąd admiralski 
w Gdyni skazał go na 7 lat wiezienia z pozba- 
wieniem praw i degradacją. 


j 
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„Swieto“ automobilu w Paryżu. 


Paryż, w listopadzie. 

Paryż przeżywa swą doroczną gorączkę sa- 
lonu automobilowego. Wystawa w Grand Palais 
gromadzi tłumy, jest modna i uczęszezana jak 
kiedyś wyścigi, premiery teatralne i wernisaże. 
Magnesem, który przyciąga do zwiedzaniu jej 
jest wielo czynników: sportowy, przemysłowy, 
Gtetycziy i wreszcie wszechwładny snobizm. 
Wszystkie te zainteresowania umie umiejetnie 
wyzyskać reklama, opłacana przez jedną z naj- 
potężniejszych i najlepiej rozwijających się ga- 
lęzi przemysłu francuskiego. 

Nazwy firm samochodowych na bialych 
transparentach, powiewających u stropu ogre 
mnej sali wystawowej, mają taką samą wace 
i znaczenie na rynku światowym, jak dawniej 
marki win francuskich lub magazynów mód. 
Prasa z dumą podkreśla. że Francja jest jedny: 
z nielicznych krajów, w których liczba wozów, 
będących w użyciu w r. 1932, nietylko nie spe- 
dła, ale się podniosła. Pomimo kryzysu. Jedne 
auto przypada we Francji na 24 mieszkańców. 
w Paryżu —- na 18. Francją zbliża sie zatem 
szybkim krokiem do rekordu Stanów Zjedne- 
czonych, gdzie jeden samochód wypada na 7 
mieszkańców. 

Salon 1982 r. przynosi wnóstwo zmian i ino- 
wacyj w konstrukcji samochodów, nowe syste- 
my hamulców, udoskonalone motory i podwo- 
zia, ruchome dachy, piękne linje karoseryi. 
Wszystko, co może się przyczynić do zwieksze- 
nia komfortu i bezpieczeństwa. Wozy tegorocz- 
ne są niskie, długie, lśniące niklem, błyskają: 
ce szkłem, pociągające ukrytą siłą, która po- 
zwala na rozwinięcie ogromnej szybkości. Prze 
ważają karety: coraz wiecej osób nie może so- 


10-go Listopada 1933 


| 


bie pozwolić na szofera. Kolory jasno. nuto 
sluży coraz rzadziej do reprezenacji, a coraz 
częściej do wycieczek pozą miasto. Mnóstwo 
wozów dwuosobowych (A przedewszystkiem 
najważniejsza inowacja: auta są coraz tańsze. 

Odrębną grupę stanowią samochody wyści- 


Tomy Llugie 1 blysz: PA A stalą, jak „odzie pod- 
wodne, przypoininują słyunego „Rlekitnewo Pta 
ka”. na którym Campbell pobił rekert szybko | 
Jee świata. 108 km. na godzinę jest dotad naż | 


lepszym wyczynem, marzeniem każdego spor- 
owca. Ale już konstruktorzy projektują nów” 
udoskonalenia. majace na celu pokonanie 
ru i tarcia. Błyskawiczna szybkość 408 km. 
na godzinę nie jest rekordem, którym piożne- 
rzy automobilizmu mosa się zadowolnić. 

Przeciwstawieniem  .biękitnreh ptaków“: 
są wielkie autobusy, obliczone na jak najwięk- 
szą ilość pasażerów. na przebywanie dużych 
przestrzeni. W olbrzymach tych chodzi przede- 
wszystkiem o wygode, o jak najlepszą wenty- 
lację, o zbliżenie do urządzenia przedziału ko- 
lejowego, dla którego stanowią groźną konku- 
rencję, 

Widz, który pilnie oglada wszystkie szeze- 
góły wystawy. zagląda do każdezo wnętrza, 
aby zbadać miękkość poduszek i każe sobie 
podnosić chłodnice, aby sprawdzić  rozmiesz- 
czenie magneto, wychodzi z wystawy doszczęt- 
nie zgnębiony. Cóż u licha, czy konstruktorzy 
chcą naśladować wielkich krawców i co rok 
zmieniać modę. Poczeiwa stara maszyna, towa- 
rzyszka doli i niedoli przez szereg lat, którą 
odnajduje w garażu. wydaje się jakby pomarsz- 
czona i osiwiała. Nic tak nie postarza auta, 
jak nowy salon automohiłowy. M. C. 


(złu. 
(th 
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Przyczyńmy się do ratowania Bazyliki 
Wileńskiej. 

Prace nad umocnieniem fundamentów Bazy 
liki Wileńskiej na wypadek nowych klęsk pi- 
wodzi są już rozpoczęte mimo braku środków 
pieniężnych. Prace potrwają jeszcze długo i 
pochłoną, wielkie sumy. Zubożałe wskutek wie- 
lokrotnych klęsk wojennych i żywiołowych, 
społeczeństwo wileńskie samo nie podoła oi- 
przymiemu zadaniu. Wobec tego „Komitet Ra- 
towania Bazyliki Wileńskiej” apeluje do zna- 
nej i niewyczerpanej ofiarności społeczeństwa 
polskiego. Ratujmy Bazylikę Wileńską, jeden 
z najcenniejszych zabytków Wileńszczyzny. 
pomnik kultury polskiej na Kresach. Każdy 
Grosz jest ważny, każdy grosz umocni pękają- 
ce wciąż Ściany zagrożonej świątyni. Na czele 
komitetu stoi ks. biskup K. Michalkiewicz. 

Ofiary przyjmuje administracja „Głosu Na- 
rodu”. 


Reforma „Bratnich Pomocy“? 


Z Warszawy donoszą: Ogromne poruszenie 
wywołała w kołach młodzieży sensacyjną wia- 
domość, że ministerstwo Oświaty zamierza w 
najbliższym czasie dokonać zasadniczej refor- 
my instytucyj samorządowych na terenie wyż- 
szych uczelni. 

Wszystkie mianowicie organizacje samopir 
mocowe (Bratnia Pomoc i t. p.) byłyby rozwią- 
zane, a na ich miejsce miałahy powstać wspól- 
na instytucja dla wszystkich bez wyjątku orga- 
nizacyj, Plan ten ma być wprowadzony w ży- 
cie z początkiem przyszłego roku. Opierać się 
on będzie na nowym dekrecie o stowarzysze- 
niach, który wprowadza możliwość paraliżo- 
wania przez Rząd działalności stowarzyszeń w 
każdej dziedzinie. 

Oczywiście plan p. Jędrzejewicza ma m 
celu „sanowanie” młodzieży drogą nacisku fi- 
nansowego. Zaniepokojona temi pogłoskam:. 
które mają cechy dobrej informacji, a przynaj- 
mniej inspiracji z „miarodajnego Źródła r mła- 
dzież zamierza interwenjować w min. Oświaty. 

————— — 


KONFISKATA ZA NEKROLOG. Komi- 
sarjat rządu na m. st. Warszawę zarządził 73- 
jęcie Nr. 841 „Gazety Warszawskiej" z dnia 
Amo b. m, oraz klepsydry. zawiadamiające © 
nabożeństwie żałoynem za duszę Ś. p. Waclaw- 
skiego, podpisanej przez Naczelny komite: aka 
demicki. ! 

SŁUŻĄCA WYGRAŁA 40.000 DOLARÓW. 
Lwowska policja poszukuje 27-letniej Katarzy- 
ny Walińskiej, służącej, pochodzące) z powiata 
stryjskiego, która posiada dolarówkę. na wórą 
w dniu i września rb. padła główna wysrana w 
sumie 40.000 dolarów. 

SKANDAL W KLUBIE BRYDŻOWYM. Do 
prokuratury warszawski” wpłynęła Skarga 
adw. Zenwa Flesz; ńskiacc, zarzą” zającezo 
klubem brydżowym, na członków  -„towarzy- 
atwa“ Em. Jankowski??? Mareele Olitską, 
7. Gruszeckiego i J. Furmanika, których oskar 
ża o usiłowanie zabójstwa. szantażowanie, 
przywłaszczenie dokumentów kasowych i t. d. 
Człcnkowie ci zabierali pieniądze z wpływów 
kasowych i przepijali je w dancingu. Kilka- 
krotnie adwokatowi grożono śmiercią. Niewąt- 
pliwie dochodzenie władz wyświetli zakulisowe 
tajemnice klubu bridżowego. 


Osławiony Łokietek staje przed sądem. 

Osławiony przywódca tragarzy, organizator 
tragarskiego teroru, sanacyjny naganiacz Ło- 
kietek, który długo uchodził bezkarnie, ostate- 
cznie staje jednak przed Sądem Okręgowym 
dnia 29 listopada b. r. wraz z ośmioma towa- 
rzyszami-terorystami. Sprawa ta wywołuje zro- 
zumiałą sensację. Łokictek narazie pozostaje 
na wolności za kaucją w wysokości 500 zł. 


Zuchwały rabunek na ulicy we Lwowie 

Jeszcze nie przebrzmiały we Lwowie echa 
zuchwałege napadu rabunkowego na artystkę 
Jankowską, a już znowu kronika tamtejsza no- 
tuje niemal gliicagowski rabunek, dokonany 
w biały dzień. Oto na agronoma L. Markow- 
skiego, który podjął pieniadze z banku, napadł 
na klatce schodowej jakiś osobnik, uderzywszy | 
Markowskiego tak silnie w głowę, że ten zem- 
Glał. Bandyta zabrał ofiarze 1.780 złotych i 
zbiegł w niewiadomym kierunku. Prawdonodo- 
bnie bandyta śledził Markowskiego od pierw- 
szej już chwili, gdy ten podjął pieniądze. 

MAGAZYN ŻELAZA W ŻOŁĄDKU. Na po- 
siedzeniu Łódzkiego Towarzystwa Lekarskiego 
dr. Nunberg, jak to czytamy w „Polskiej Gaze- 
cie Lekarskiej* — przedstawił chorego. z zawo- 
du fakira, który połykał różne metalowe przed- 
mioty. W ostatnich czasach połykał zbyt czę- 
sto; z grożnemi objawami zatkania jelit przy- 
wieziony został do szpitala. Zdjęcie rentgenow- 
skie wykazało żołądek rozszerzony, dosłownie 
wypchany żelastwem. Przy operacji usunięta 
14 szpilek, 250 agrawek, 140 gwożdzi, 510 ka- 
wałków tłuczonego szkła i t. d. Pacjent zniósł 
zabiegi dobrze i obecnie w dalszym ciągu wy- 
stępuje z popisami. 


Pierwsze polskie gimnazjum w Niemczech 


Jak, donosi PAT, we wtorek odbyła się w 
Bytomiu uroczystość otwarcia pierwszego pol 
skiego gimnazjum w Niemczech. Uroczystość 
rozpoczęto Mszą Świętą w Kościele św. 'Trój- 
cy, odprawioną przez ks. proboszcza Klimasa, 
prezesa  Polsko-Katolickiego T-wa Szkolnego 
na Śląsku Opolskim. Kazanie nie mogło się od- 
kyć z powodu sprzeciwu miejscowego probosz- 
cza. 

Po Mszy św. w udekorowanej auli gimna- 
zjum przy ulicy Kurfiirstenstrasse odbyła się 
uroczysta akademia. Na uroczystość przybyli 
konsul generalny R. P. Leon Malhomme, prezes 
komisji mieszanej Calonder, konsul Bratkowski 
z Wrocławia į szereg gości z Polski. 

Poświęcenia gmachn dokonał prezes dziel- 
nicy I-ej Związku Polaków ks. Koziołek z Gra. 
biny, poczem akademję zagaił prezes Związku 
Polskich Towarzystw Szkolnych w Niemczech 
|Baczewski. witając wszystkich  przybylych. 
| Wielkie zainteresowanie wzbudziła przemówie- 
nie prezesa komisji mieszanej Calondera, który 
z prawdziwem zadowoleniem życzył nowej pla- 
cówce, aby wychowywała przywódców pol- 
„skich, świadomych obywateli niemieckich. Tre- 
|zydent Calonder wyraził nadzieję. że dzialal- 
ność gimnazjum  przyśpicszy udzielenie DU 
przez władze niemieckie prawa publicznosci. 

Z kolei zabrał głos prezes Zw, Polaków 
Niemczech ks. dr. Domański z Zakrzewa. Na- 
„stępnie adw. Kwoczek z ramienia Zarządu Par | 
|ske-Katolickiego T-wa Szkolnego oddał nowy 


| zofji kłasycznej. 


I 
w |ze Lwowa. W skład grona wchodzą: pp. Olej- 
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2 całeśo świata. 
Kongres kobiet katolickich Stanów 
Zjednoczonych. 


W mieście Charleston ‘południowa Karoli- 
na) odbyl się w tych dniach kongres kobiet ka~- 


| toliekicli Stauów Zjednoczonych, na którym po 
za delesatkami 
iny Delegat Apostolski Mar. Fumesoni-Bi ndi. 


= 


z 30 stanów, był również obec- 
Kongres złożył hołd Gicu św., oraz powziął sze 
reg rezolucyj. Kobiety katolickie Stanów Zje- 
dnoczenych wvrazily pretest przeciwko prześla 
doweniu Kościoła w Hiszpanii i Meksyku, po- 
slunewilv Żąlnć większej pomocy dla bezro- 
botnych. łagodnej polityki w sprawie prawa 4 
imigracji do Ameryki, wreszcie popierać TO- 
zwój prasy katolickiej w Stanach. wychodzące 


iz założenia. że prasa katolicka posiada znacze- 


nie pierwszorzedne w akcji odr.dzenia spole- 
czeństwa. (KAP.). 


Przedwyborczy wybryk antypolski 


na uniwersytecie kowieńskim. 


3 listopada w gmachu uniwersyteckim w te: 
części korytarza. gdzie się mieści witryna Zje- 
dnoczenia Studentów Polaków. zaczął się gro- 
madzić tlum. Nagle światło zgasło. Po chwi! 
rozległ się bux silnego uderzenia i brzęk szkła. 
Nastepnie znów sie zapaliło i obecn: tam, cel"- 
wo luh przypadkowo. ujrzeli ro<sitą szybę wi- 
tryny Zjednoczenia, w której były umieszczone 
odezwy wyborcze do .Przedstawiciejstwa Stu- 
denckiego” i inne ogłoszenia. W pobliżu reżał 
kawał żelaza, którym ciśnięto w witrynę. Rek- 
tor ks. Czesnis w odezwie do młodzieży notę. 
pił ten czyn. zapowiadając surowce ukaranie 
winowajców. 


20 ton listów Biedoręczonych 
w Mandżurji. 
Walki pomiędzy nieregularną armją chińską 
i Japończykami w obrębie kolei wschadnio- 
chińskiej, spowodowały wstrzymanie komuni- 
kacji kolejowej, Na stacji granicznej Mandżurja 
zebrało się około 20 t>nn listów i korespon- 
dencji, które nie mogą być rozesłane z powo- 
du braku komunikacji kolejowej. Charbin od 
G tygodni nie otrzymuje regularnie poczty. 
mmo 


ZGON ZNAKOMITEGO ARCHEOLOGA I 
HISTORYKA SZTUKI W Boulogne sur Seine 
zmarł znakomity francuski archeolog i histo- 
ryk sztuki Salomon Reinach. Piastował on od, 
r. 1896 godność wicedziekana Academie des 
Jnseriptions et Belles-Lettres. Był konserwato- 
rem muzeum  prehistorycznego w Saint Ger- 
main-en-Laye. Napisał m. in. Podręcznik filo- 
Gramatykę łacińską, Prace 
archeologiczne w Tunisie, Stndjum o epigrafji 
greckiej ete. 

DUNIKOWSKI POD ZARZUTEM OSZU. 
STWA. Eksperci, powołani do zbadania wyna- 
lazku inż. Dunikowkiego. mają złożyć bardzo 
niekorzystną dla oskarżonego 'pinję. Dunikow- 
ski w dniach majbliższych stanie przed trybu- 
nałem poprawczym pod zarzutem oszustwa. 


TRZY LATA NIE PADAŁ DESZCZ. W po 
wiecie Floresta, w stanie brazylijskim Alagoas 
od trzech lat już nie pada deszcz. Prasa tamtej- 
sza zaznacza, że w tak pięknym i bogatym kra- 
ju, jak Brazylja, są miejsca, które można na 
zwać śmiało piekłem. 


20.000 STRUSI POD OGNIEM KARABI. 
NÓW MASZYNOWYCH. Z Sidney w Australj) 
fonoszą o oryginalnej walce z olbrzymiemi sta 
dami strusi Emu, które w liczbie około 20.000 
niszczyły pola uprawne. Przeciwko Bzkodni- 
kom wysłan» ekspedycję wojskową z karabi- 
nami maszynowemi. Żołnierze morderczym ©- 
gniem spędzili w krótkim czasie olbrzymie sta- 
da ptaków z pól. Część strusi padła od kul, 
część zaś rozbiegła się. 


gmach w ręce dyrekcji gimnazjum, poczem prze 
mówił dyrektor gimnazjum Nechay, Ze wzrn- 
szenjem wysłuchano życzeń, składanych przez 
p. Skałkę, przedstawiciela narodu serbo-łużye- 
kiego. W imieniu wszystkich orgamizacyj i in- 
stytueyj polskich Śląska Opolskiego złożył ły- 
czenia p. Szczepaniak, w imieniu rodziców 
przemawiał p. Piernikarczyk, w imieniu roda- 
ków z Warmji p. Pieniążek. Akademję zakoń- 
czono odczytaniem depesz gratulacyjnych od 
ks. Prymasa Hlonda, Rady organizacyjnej Po- 
laków za graniec, mniejszości polskiej w Cze- 
chosłowacji i niezliczonych imstytucyj i osobi- 
stości. 

Zaznaczyć przytem należy, że w czasie uro- 
czystości przed gmachem ustawione były licz- 
ne oddziały policji, pilnujące porządku, aby 
zapobiec ewentualnym awanturom ze strony hi- 
tlerowców. 

Grono nauczycielskie polskiego gimnazjum 
w Bytomiu jest już skompletowane. Dyrekto- 
rem zakladu został mianowany prof. dr. Nechay 


niczak. Kowal. Gembala, Przybylski, Moćk>- 


| wiak, dr. “zwed, Henke, Nowak i Krzykała. 
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Sztefan Krczmery: „Priclom Sama Chalnp- 
ku do spisownej lorieeiny: jou e S ogr 
bitka ze „Slov. Pohiadów* 19230 (naprawde 
0e sz 14. | 

ekretarza Macierzy Slowackiej interesuje | 


Słowacki poeta a polska poezja J 


e pi jak sie słowaczyzna utrwala w piš- 

miennictwio jako język literacki. Twórczość 
Chalupki uczestnika polskiego bojn Jistopado- 
wego, rzuca jasne światło na ten problem, roz- 
świetlając równocześnie rozwój pojęcia ojezyz- 
ny u poetów słowackich. 

Krytyka wykazała, że jedna z nowieści Cia | 
lupkowych (Nad Tatrou sa nebo kali cułoszo- 
na w 1834, była już gotową w roku 1982 w for- | 
mie słowackiej powstała zaś w szkicu 1829 wÍ 
Głowie czeskiem. Nie wystrzeliły one z nicnac- 
ka, bo już od pół stulecia katolicy pisali ne 
słowacku i już byt w rokopisie wielki pocniat 
Hellego (Sviatopluk). 

Gdy chodzi o „przełom” jezykowy. dr. 
Krezmery, podkreśla też różnicę między pierw- 
szem (1824) a drusiem (1802) wydaniem Kolla- 
ra „Slavy dcery”. W drugicm prócz metywów 
słowackich z mów, a nawet nazwa ..Ślovchski” 
się tu u niego pierwszy raz zjawiła choć mater- 
jalna ojczyzną są mu Węgry. Chalupka zaś długo 
poczytywał czeski język piśmienniczy za swój 
język literacki, Nawet swej ojczyzny szuka raz 
w Czechach, innym razem w Słowacji. Poetye- 
ka nostalgja zdeterminowala mu ja w dolinie 
lub kotlinie jednej „Przełom* zupełny nastał w 
wierszu „Smutek? i „Nad Tatrou sa neho kali”. 
Tu już słowacka matka ziemia otoczona rze- | 
kami: Vah-Hron i górami: Tatry; obszar ten; 
dostał już od poety nazwę: Slovenske. 

„Przełom* był czynem romantyzmu. Działał 
zaś romantycznie na Chalttipkę „z presji cze- 
skiej i niewątpliwie z polskiej”. Wszak młody 
poeta w roku 1830 wszedł w stosunki z polską, 
rewolucyjną młodzieżą, nauczył się po polsku. 
pokochał polską poezję... Oprócz romantyki w 
polskiej literaturze silnie się rozwijającej, nie 
mógł nie działać nań silnie i sam szezęk broni 
iz nim nieuniknione złączone pomysły żywych 
mas narodu, ruchliwych i wojowniczo nastro- 
Jony: 


E O a a A WK SĘ RARE 4 Me E a 2 


wą formę wierszowania Krczmery zestawił 
współdźwięczące pieśni Chalupki i czeskiego 
bajonisty Hynka choćby, pokrewne w kompo- 
zycji a w tej samej tonacji i stwierdza: „Na- 
tchnienie obu poetów, i w tym samym czasie 
jest nadzwyczajnie zgodne. W ich utworach zga 
dza się i strofa analogiczną jest i budowa zda” 
nia, zgoda pierwszych dwóch rządków aż za- 
stanawia. Gdy nie można jej wyjaśnić przypad- 
kowością, wzoru obu szukać by trzeba w poe- 
zji polskiej, ku której skierowane było literat- 
kje zainteresowanie obu poetów”. Wdzięczny 
temat dla polskich slawistów! 

I jeszcze jedno. Na tej samej karcie, na ktć- 
rej wykrystalizowała się pieśń „Nad Tatrou sa 
nebo kali", znajduje się poezja polska, zaczy- 
nająca się słowami: „Tecze woda dolu Wielau. 
tecze mutna!...”, a koficząca sią zwrotka: 


aż, 


Jeszte Polska ne nezhynula, wed' Boh żuje! 

Boh ten prawdy swan powezan (swą pawężą) ji 
[okrrje, 

Za jeho mocnym powodem 

Bude Polak zas narodem; 

Doplacze otczina smutna, 

Wyjasnj se Wisla mutna. 


Mieszały się w duszy poety słowakizmy i 


polonizmy (genetivus w obu jednaki), pomysły |. 


polskie (mętna Wisła) ze słowackiemi (mętny 
Wag i Hron), a krytykowi słowackiemu nasu- 
nęła się uwaga: „Czy znajomość polskiego jẹ 
zyka nie przyczyniła się pomocnie do języko- 
wego przełomu u Chałupki?" 
Niechajże i na to odpowie polski slawista! 
Emęge. 


Rzeczy ciekawe. 
KRYZYS W ŚWIĄTYNIACH BUDDY. 


Ciężki kryzys ekonomiczny i rolniczy, który 
dławi Japonię, odbił się też na sytuacji w świa- 
tymiach buddyjskich, których kraj ten liczy 
około 70.000. Z tej liczby 50.000 znajduje się 
w okręgach czysto rolniczych. Dochody świą- 
tyń składają się z ofiar wiernych i z oplat 
dzierżawnych za użytkowanie gruntów należą- 
cych do świątyń. Kryzys położył kres dopły- 
wowi dochodów z tych źródeł. Wskutek zupeł- 
nego braku wpływów wiele świątyń musiało 
zamknąć swe podwoje a duchowieńsiwo bud 
dyjskie wywędrowało do miast. 

NOWY RODZAJ SZKŁA, które daje moż- 
ność oglądania otaczających nas przedmiotów 
tylko w pewnym określonym kierunku, został 
wymalcziony i opatentowany w Stanach Zjedno- 
czonych. Nowy rodzaj szkła opalizuje i różni 
się od zwykłego szkła przy przyglądaniu Się 
tylko niebieskawym  kolorytem. Nowe szkło | 
odznacza się zatem nieprzeźroczystością, o o ile 
się nie spoglada w określonym m kierunku. a opa- 
trzone niem automobile, wagony kolejowe. 
okna domów, nie wymagają zasłon, firanek ani 


Stor. 


Radykalny „przełom przyniósł z sobą i no- | BAJ 


„GŁÓS NARODU" 


Kinoteatr dźwiękowy 


„UCIECHA" 


Starowiślna 16. 
> o 


Najwspanialsze arcydzieło W. $. Wan Dyke'a, twórcy niezapomnianych 

„Białe Cienie“, „Poganin*, 

Arcyfilm najpiękniejszy z pięknych! — Arcydzieło najdoskonalsze 
z doskonałych! 


„LOWIEK-MAŁPA 


filmów: 


c3 


Gigantyczny epos o prymitywnem życiu i wielkiej miłości. 
nie do zapomnienia! — Emocja za emocją! 
W roli głównej najpiękniej zbudowany mężczyzna świata 


JOHNNY WEISSMULLER 


W innych rolach znakomici artyści 


Neil Hamilton, — Dorris Lloyd, — 


zad: 


TATR RS, CEN O ET 


Od poniedziałku, 


dnia 31 października 
1932 r. 


10-xn Listopada 1932 


Kinoteatr dźwiękowy 


„WANDA“ 


św. Gertrudy 5. 


»Trader-Horn“. 


— Sensacje 


Mauren O'Sulivan, — Aubrry Smith. 


To co zobaczycie przekracza najśmielszą wyobraźnię ! 


W Berlinie napady strajkujących na tramwaje 


były na porządku dziennym. 'Wokec tego nieliczno wozy tramwajowe kursowały pod osło- 
ną szturmowych oddziałów policji w samochodach. | 


Moda 
SUKCES RĘKAWÓW. 

Rękawy stały się najważniejszą, podstawo- 
wą sprawą w modzie obecnej. Po nich można 
poznać, czy suknia jest zeszłoroczna, czy świe- 
żo eprawiona. Nawet wieczorowe suknie, które 
zawsze obywały się bez rękawów, a nawet le- 
gitymowały poniekąd swą  wieczorowość ich 
brakiem, dziś muszą je mieć, choćby tylko przy 
pinane. Ale nie należy się martwić tem, że su- 
koja sprawiona w zeszłym roku za drogie pie- |, 
niądze (dziś możnaby za to samo sprawić dwie) 
— jest niemodna. Bardzo łatwo można na ‘t0 
poradzić. 

Przypuśćmy więc, że posiadamy wieczorową 
suknią z czarnej żorżety, co w zeszłym roku 
było niemał komieczne. Żorżeta jest dziś nie- 
modna, ale modny jest za to aksamit, Sprawia- 
my więc zobie pelerynkę z czarnego aksamitu, 
z długiemi końcami, które skrzyżowujemy na 
piersiach į i zawiązujemy z tyłu na kokardę, któ- 
rej końce spływać będą aż do samego dołu. 
Suknia odrazu odmłodnieje i nabierze wygłądu 
modciowego. Druga odmiana — to czamaą k^- 
ronkowa peleryna, spięta z przodu na klamrę 
ze strassów. No, I różne kolorowe bolerka, z 
przodu wyglądające jak dwie klapki, związane 
na kokarde, z tyłu zato dłuższe i obcisłe. 


Wszelkie ażury są bardzo modne. W suk- 
niach wełnianych, popołudniowych cały kar- 
czek i rękawy są mereżkowane, albo misternie 
powycinane w kratkę i desenie. Grube, migz- 
kie wełny angora w zestawieniu z tym ażurem, 
który przywykliśmy łączyć w pojęciu z delikat- 
nemi tkaninami, są nową kombinacją mody. W 
sukniach jedwabnych też mamy ażury — me- 
reżki i aplikacje na tiulu, No, i pozatem połą- 
czenie dwóch  materjałów i dwóch kolorów. 
Pozwala to na ożywienie ciemnej sukni bia- 
tym lub innym jasnym kolorem „robiącym do 
twarzy”. u 


Do płaszczów jesiennych. które wobec łago- 
dnej pogody jeszcze dość długo zapewne nosić 
będziemy, nosi się pelerynki futrzane, z długie- 
mi końcami skrzyżowanemi z przodu i zapięte- 
mi z tyłu na guziki. Do tego mufeczka. Wi ta- 


Ruch wydawniczy. 


„PRZEGLĄD POWSZECHNY”, Nr. 587 za 
listopad 1982, zawiera treść następującą: EA 
L. Caro: „Nowoczesny kapitalizm”, — ks. 
Podoleński: O życie nienarodzonych. Weka na 
nia lekarskie”, — St. Szezutowski: „Nad głę- 


biami „Wesela“, — Antoni Waśkowski: „Teatr 
Teofila Trzcińskiego w Krakowie”, — ks. Fr. 
Smidoda: „Sprawy duchowieństwa na Sejmie 
warszawskim 1587 r. , — Marja Kasterska: 
„Polacy w teatrze rumuńskim”, Przeglą 1 
piśmiennietwa, — ks. J. Urban: „Sprawy Ko- 
ścioła”, -— ks. Robert Wierzejski: — Nowe 
odkrycia i pojęcia w przedhistorji”, Adres re- 
dakcji i administracji: Kraków, ulicą Koper- 
nika 26. 


NR. 43 „PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO” 
otwiera interesujący art. La Croix — wzorem 
dziennika Katolickiego. ks. red. I. Zawidzki 
omawia 25-lecie działalności 0. 0. Pallotynów 
w Polsce. Z dziejów beatyfikacji Królowej Ja- 
dwigi kreśli red. J. Czarnecki. Działy kronikar. 
skie uzupełniają interesującą treść  numern. 


| zam LI OIL |. 


FABRYKA 


MEBLI 


FRANCISZKA NAJDERA 


w Krakowie 
ma na wystawach stale: 
przy al. Basztowei 13-15 (Gmach Twa „Fonik: 
ulicy Studenckiej Í. 
nowoczesne meble po cenach fabrycznych 
© 


GW 00000000000090 00009 


kiem ubraniu można chodzić jeszcze długo, na- 
wet w lekkie mrozy. 

Moda obecna jest dziwaczna. Ale o którcjże 
modzie tego nie mówiono? Wszystko, do czego 
się jeszcze nie przyzwyczailiśmy, wydaje się 
nam dziwne. Ale jednego nie można jej odmó- 
wić: jest pomysłowa. Anita. 


20050 900000000000 
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t.| Opolskiego, wszystkie kluby naszego 
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Kino. 


Film polski nakręcony w Afryce. 
PRZED PREMIERĄ „GŁOSU PUSTYNI 
W KINIE „WANDA“. 


Na ekranie kina „Wanda” zobaczymy wkró- 
tee drugi zkolei film wytwórni „BWB* (Bodo— 
Waszyński--Brodzisz), nakręcony na piaskach 
Sahary „Głos pustyni”. Jest to jeden z owych 
14 dźwiękowców, które zapowiedziały polskie 
wytwórnie na nowy sezon. Do realizacji „Głosu 
pustyni” zmobilizowali wytwórcy wszystko, co 
było najlepsze. Ciekawy, frapujący scenarjusz 
E. Bodo, według powieści Ossendowskiego, ru- 
tynowany reżyser Waszyński i wreszcie dobo- 
rowa obsada: Nora Ney, Marja Bogda, Euge- 
njusz Bodo, A. Brodzisz i Witold Conti — oto 
autorzy tego widowiska, oczekiwanego z zacie- 
kawieniem. 

Prapremiera „Głosu pustyni” odbyła się o- 
statnio w stolicy, gdzia do dnia dzisiejszego 
film ten cieszy się powodzeniem, zdobywszy 
sobię szereg pochlebnych wzmianek w warszaw 
skiej prasie, Recenzent „„Kurjera Warsz,“ stwier 
dził, że „film jest piękny, porywający rozma- 
chem, polotem j artyzmem zdjęć, wibrujący 
muzyką Wżrokową. Szczere uznanie należy się 
reż. Waszyńskiemu za sumienną, rzetelną pra- 
cee i H. Warsowi za udatną ilustrację muzycz- 
ną”. W „frazecje Warsz.*. czytaliśmy, iż „p. 
Bodo i p. Nora Ney — para naprawdę filmo- 
wych aktorów w „Głosie pustyni“ grają kon 
certowo”, a krytyk „Robotnika* zaznaczył, żn 
„obraz jest dużo lepszy, niż cały szereg filmów 
przeciętnych, sprowadzanych z zagranicy, Jest 
rożyserske dobrze zrobiony, malarsko potrakto- 
wany bardzo starannie, umiejętnie naświetlony 
orjentalnym kolorytem*. Ogólnie biorąc, recen- 
zenci stołeczni pocliwalili jednagłośnie techni- 
kę zdjeć i stronę dźwiękową filmu, stawiając 
przytem na pierwszem miejscu znakomitą krea- 
cję Nory Ney, najlepszej dotychczas polskiej 
artystki filmowej, oraz wyróżnili sympatyczną 
grę Body, występującego w oryginałnej roli 

"reholjanta arabskiego, czarnohrodego szejka, 
Abdallana, walczącego o wolność swego ple- 
mienia. Wreszcie podkreślono, że „Glas pusty- 


‘| ni? jest pierwszym polskim filmem na curopel- 


skim poziomie, wiec każdy śmiało i z przyje- 
mnością może obejrzeć go, bez potrzeby pobła- 
żliwego nastawiania się na „wyrób domowy”. 
Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, 
krakowska premjera „Głosu pustyni” odbędzie 
się nieodwołalnie w piątek. dnia 11 h. m. w 
kinie „Wanda. 
O RE o 


Sport. 


Międzynarodowe zawody pływackie 
w Katowicach. 

W niedzielę z okazji 20-lecia klubu śląskie- 
go E. K. S. zorganizowano wielkie międzyna- 
rodowe zawody pływackie w basenie krytym w 
Katowicach. Startowały trzy drużyny Śląska 
Śląska 
oraz zawodnicy Cracovii. We wszystkich kon- 
kurencjach pływackich scnjorów bezapelacyj- 
nie triumfowali pływacy niemieccy. Wyniki 
szczegółowo przedstawiają się następująco: 
116 mtr. stylem dowolnym panów: 1) Willi (GIi- 
wiec) 1:12,6 sek., 2) Richter (GL) 1:14,4 sek., 
203 mtr. stylem klasycznym panów: 1) Richter 
(GL) 2:58 sek., 2) Jaron (Gliw .), 202 mtr. 3t. 
klasycznym pań: 1) Musioł (Zabrze) 3:25,8 sek., 
2) Michalczykówna (Siemianowice) 3:28,9 sek., 
sztafeta 3x87 mtr. stylem klasycznym pań: 1) 
Zabrze Friesen 4:10 s., 8:25,8 sek. 2) Giszo- 
wiec., sztafeta 3x116 mir, panów stylem klasy- 
cznym: 1) Gliwice, 4:57 sek., 2) Cracovia 5:15 
sek., 116 mtr. nawznak panów: 1) Richter (Gl) 
1:26 sek., 2) Müller (GI.) 1:30,2 sek., 3) Karli- 
ezek (EKS) 1:30.4 sek. 

Ponadto rozegrano dwa mecze piłki wodnej, 
w którym dwukrotnie zwyciężyły drużyny Gli- 
wickie. 

CZECHOSŁOWACJĄ REMISUJE W HOKEJU 
Z FRANCJĄ. 

W Pradze czeskiej otwarty został w niedzie= 
lẹ sowy Olbrzymi stadjon zimowy, na którym 
rozegrano międzypaństwowy mecz hokejowy 
Czechosłowacja — Francja zakończony wynł- 
kiem remisowym 4:4 (2:2, 1:0, 1:2). 
ZWYCIĘSTWO SZWAJCARJI NAD SZWECJĄ 

Szwajearja walczyła w ub. niedzielę na 
dwóch frontach. W Bazylei pierwsza reprezen- 
tacja piłkarska zwyciężyła Szwecję 2:1, mimo, 
że do przerwy prowadzili Szwedzi 1:0. W Luk- 
semburgu druga drużyna szwajcarska osiągnęła 
wynik remisowy 2:2 z reprezentacją Luksem- 
burga. 

CORR ZEE cy WC ZOE ZÓE "0 0 EJ 


Przy zmianie adresn prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dotychczasowego ad- 
resti. l 


Nr 306 


to słychać 
w rakomwie. 


Czwartek 10; św. Andrzeja. 

Piątek 11: św. Marcina. 

Piątek 11: wschód słońca o godz, 7.14, 
zachód o godz. 16.18. 

waranane Żyj pw 

ULOTKA DO MŁODZIEŻY AKADEMIC- 
KIEJ. Wczoraj pojawiła sią w Uniw. Jag. ulot- 
ka, wystosowana do ogółu Młodzieży Akad., 
wzy wająca do uczczenia pamięci śp. Stan. Wa- 

cławskicgo, studenta Uniw, Stef. Batorego, 
który — jak wiadomo — zginął w Wilnie w 
ub, roku w znanych powszechnie okolicznoś- 
ciach, Msza św. za spokój duszy śp. St. Wa- 
cławskiego odbędzie się 10 bm. o godz. 9.30 
w kościele 00. Kapucynów. Pozatem ulotka 
wzywa do zaniechania zabaw w dniu 10 bn. 
na znak żałoby. 

ZAWIĄZEK PARKU IM. CHOPINA W ŻE- 
LAZOWEJ WOLI. Z okazji przypadających 
w bieżącym roku uroczystości Chopinowskich, 
Magistrat krakowski zlożył w darze dla za- 
wiązku przyszłego parku Fryderyka Chopina 
w Żelazowej Woli 378 sztuk drzew i krzewów 
ozdolmych z miejskich szkółek ogrodowych. 
Irzowa te olowo do przesadzcnia. przesłano 
Centralnenn komitetowi Dni Chopinowskich 
w Palsec, 
kowskóego winien znaleźć naśladowców w in- 
wrch miastach Polski. a w ten sposób można- 
by już w najbliższym okrosie doczekać się ży- 
wcgo pomnika ku czej Chopina, w postąci ro- 
gległoso Parku w Żelazowej Woli. 

STRAJK PRZEWOŹNIKÓW W KRAKO- 
WIE. Przed dwoma dniami wybuchł nagle w 
naszem mieście strajk przewożników, t, j. re 
bo:ników. zatrudnionych przy tramsporcie towa- 
rów, furmanów i t. p. Strajk przybrał dość v- 
stre formy. gdyż — wstrzymujący sie od pracy 
nie dopuszczają „Jamistrajków” do zajęć. Re- 
botniev, zrzeszeni w Związku Zawodowym żą- 
daja m. jn: wprowadzenia nnowy kolektywnej 
oraz jednolitości płac, zwiększenia ilości zatea- 
dnionego personelu. utrzymania  8-godzinnego 
dnia pracy i t. d. Rókowania, celem przywró- 
eenia rarozmnienia trwają. 

BRONOWICE MAŁE OTRZYMALY ŚWIA- 
TLO ELEKTRYCZNE. Elektrownia miejska w 
Krakowie uruchomiła dnia 5 bm. w Bronowi- 
cach Malych 77 lamp mieznych na przestrzeni 
około 56 kin. oraz sieć rozdzielczą dla miesz- 
kajeów. —— Dotychczas Elektrownia zupełnie 
zolektryfikowala 7 gmin padkrakowskielt, a to: 
Przdnik Czerwony. Olsze, Urądnik Biały, Pro 
kocim, Wole Duchacka, Wolę Jusiowską i Ra- 
kowiee, 

Z TARGU KONI. Ogółem spędzono 8 bm. 
250 koni i pł ono za sztukę: za konie pojaz- 
dowe od 150 do 300 zl. pociągowe lekkie oł 
8&0 do 150 zł, rzeźne od 10 do 30 zł. Ze spędzo- 
nych koni ane www na wywóz za granieę 
kraju 10 sztuk, na rzeź miejscową 15. Sped ko- 
ni wzmożony. eony niższe niż targu poprzed- 
niego. popyt slaby. tendencja zuiżkowa. 

mz 
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AKADEMJA KU CZCI CHRYSTUSA KRÓ 
LA W PODGÓRZU odbyla się w Czyteloi ka: 
toliekiej w dniu 80 października b. r Zagaił 
p. Józef Magiera, poczem p. Roman Niezabi- 
towski prezes Ligi kat. w Podgórai. miał wy- 
kład na temat: „Znaczenie święę Chrystusa 
Króla oraz adek należy walczyć y pernogta- 
tja. Nastąpiły produkcje muzyki Stow. Mło- 
dzieży męskiej, deklamagjo dziewcząt Słow. 
Młode. żeńskiej, oraz przedstawienie sceniczna 
Azierj ochronki ludwinowskiej, pod kieruukiem 
p. Wendrychówny. Sain tyła przepełniona, % 
akademju wywarła na zetranych bar.lxo lę- 
bokie wrażenie. 

ZEBRANIE KAT. ZW. POLEK w Domu 
Katolickim, w sali portretowej, odbędzie się 
w piatek 11 b. m. o godz. G- tej wieczór, zebra 
nie plenarno członków Kat. Związku Polek i 
odczyt ks. dra M. Michalskiego pod tytułem 
„Tezns Chrystus“. 

ODCZYT O NOWOGRÓDZKIEJ ZIEMI, ilu- 
strowany przeźroczami, wygłosi prof. D Dobru- 
chowski w Tow. Krajoznawczem w piątek 11 
hw. o godz. © wiecz. Wstęp wolny — goście 
mile widziani. 

S. M. P. MODRZEJÓWKA w sali YMCA ul. 
Krowoderska 8. urządza dnia 12 1 13 bm. roz- 
orywki w koszykówkę 0 mistrzowstwo klasy 
B, oraz o wejście do klasy „A“ K. O. Z. G.Ś-u. 
Udział w rozgrywkach biorą: Modrzejówka — 
Kraków. Cracovia IT — Kraków, Brygada — 
Czostochowa, Sokół — Trzebinia, Po rozeryw- 
kach towarzyskie zawody: YMCA I. — Craco- 
va I. 


poza 
KEPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Czwariek. 10 listopada „Wilki w nocy”. 
Piatek: S aki“ (premjera). 
Sm.ła: „Iulkawski". 
ni AR KINOTEATRÓW. 
WANDA: Człowiek-małpa. 
ŚWIT: „Biały ślad”. 
APOLLO: „Blond Venus“ (Marlena Die- 
trich). 
SZTUKA: „Serca na rozdrożu”, 


w 


Warszawie. Czyn Magistratu kri-; 
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|ziesięciolecie X. drużyny harcerskiej w Krakowie 


5 i 6 b. m. piękną uroczystość 10-lecia pracy 
i istnienia X. m. drużyny harcerzy „Dzieci 
Słońca” im. A. Małkowskiego. Drużyna ta, 
założona 5. XL 1922 przez dha 5, Stanka, pra- 
cowała odtąd bez przerwy przez lat 10 na iœ 
renie IX p. gimn, im. H. Wrońskiego, pod ko- 
lejnem kierownietwem drużynowych: S. Stan- 
ka (1922-23), J. Kreinera (1924-27), J. Wilbur 
ga (1928-30), S. Świtalskiego, W Magiery i S. 
Kunzego. Obok inteuzywnej pracy na zbiór- 
kach, drużyna wząđziłą w tym czasie 6 obo- 
zów w różnych stronach Polski. wzięła udziw 
w Zlocie Narodowym w Poznaniu. W roku bie- 
życym staraniem tej drużyny, urządzona była 
znana Wystawa Harcerska na Błoniach. 
Uroczystość 10-lecia, na której program 
złożyły się dwie wieczornice harcerskie z po 


Harcerstwo krakowskie święciło w dniach 


Dziś czwartek 10 bm. 
premjera 


>= | OOBE RÓB =. 


i pieśni. — W głównych rolach: sym- 
patyczny, bohaterski młodzieńczy 


„SZTUKA“ 


Owoc prawdziwej sztuki i głębokiej oryginalności! — Najnowszy arcytilm o pierwszorzędnych 
walorach artystycznych. 


SERCA NA ROZDROŻU 


Charles Farrel 


10-50 Listopada 1932 


mysłowym programem, znalazla swój mo 
kulminacyjny w poświeconiu sztandaru w kos- 
ciele św. Piotra. Po uroczystej niszy św. z oko- 
licznościowem kazaniem poświęcił sztandar w 
imieniu J. E. X. Metropolity X. pralat dr. Pod- 
win, podnosząc w przemówieniu symbolike 
sztandaru. Po poświęceniu przystąpiono do whi 
jania gwoździ. które rozpoczął X. prałat dr. 
| Podwin, oraz Rodzice Chrzesini sztandaru. Na- 
stepnie wręczono sztandar drużynowemu, któ- 
ry po złożeniu ślubowania oddał go chorażomm 
drużyny. Po uroczystości drużyna wraz z dela- 
gacjami sztandarowemi hufcą oraz innych Arn- 
żyn hare: odprowadziła sztandar do Świetlicy. 
Obchód zakończyła uroczysta zbiórka drużyny. 
w kiórej wzięli także udziat członkowie Ko- 
mend harcerskich oraz Koła Przyjaciół, 


—=———— 


świetny romanus miłosny, zdumiewają- 
cy w pomysłowości i ujęciu, znako- 
mity w grze, — Miłość młodej arya- 
tokratki austejackiej i ambasadora 
amerykańskiego! — Nad modrym Du- 
najem! — Wiedeń, miasto marzeń 


i czarująca stod- Madge 


ka wiośniana 


Evans Gra, pełna wrażeń. — Świeżość i barwność akcji. — Film ten musi każdego 
LYANN zachwycić i porwać! 
Przez czes budowy gmachu Feniksa w Rynku gł. — kino „Sztuka* ucierpiało wskutek niedo- 


godnego dostepu. — Obecnie kino nasze, podejmuje znowu niniejszym fiunem, powrót do 
swej dawnej świetnej tradycji, — mając w najbliższym repertuarze szereg doskonałych arcy- 


dzieł filmowych! — Z uwagi na kryzys ogólny 


kino „Szłuka* obniżyło wydatnie ceny biletów 


pragnąc jaknajbardziej udostępnić publiczności artystyczną rozrywkę. 


FEU. TE. a aE E E  RI f 
| Zawiadomienie. 


UCIECHA: Człowiek-małpa. 


ADRIA: „Pieśń o atamanic™ (Lilian Hall j 
i Davis). 
SŁOŃCE: „Pod dachami Paryżu (w roli| 


gl. Albert Prejean i Fola lilevy). 

PROMIEŃ: „Lady Hamilton", w rolach głó- 
wnych Konrad Veidt i Liana Haid. 

ATLANTIC: „Parada miłości”, 
Chevalier I J. Mae-Donald). 

DOM ŻOŁNIERZA; Tylko dwa dni od 11 
do 12 bm.: „Atiłość 1 dzy Szopena“ (w rolach 
głównych Pierre Błauchar, Mary Beil i Jean 
Calais). 


(Maurycy 
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„SULKOWSKI“, tragodja St. Żeromskiego, 
niograna od szeregu lat na krakowskiej scenie, 
ukaże się na wznowieniu w dniu jutrzejszym 
w piątek, na  Uroczystem  Przedstawieniu 
w Dniu Świeta Niepodległości, z dyr, Oster- 
wą w roli tytułowej. Tragedję „Sulkowskie- 
go“ oprarował scenicznie a Osterwa, wy- 
stawa art. mal. Miecz. Różańskiego. Uroczyste 
Przedstawienie poprzedzi przemówieniem Pos. 
Dr. M. Szyszko. 

„MARJUSZ*, sztuka Marcelego Pagnol'a 
znajduje się w opracowaniu scenicznom Józefa 
hkarbowskiego, jako następna premjera sezonu. 

KONCERT NA BEZROBOTNYCH POCZ- 
TOWCÓW. W ub. niedzicię, w sali Bolońskie- 
go odbył się koncert iostrumentaluo-wokainy, 
pod kiorownictwem p. L. Grodziekiej, urządzo- 
hy staraniem .Stow. Rodziny Pocztowej”, na 
dochód komitetu pomocy Ala bezrobotnych 
pocztowców. Produkcje orkiestralne i chóralne 
wypadły dość udatnie. W przyszłości przyda 
się jednak większa odbałość o czystość intona- 
cji. Ozdobą koncertu były popisy solistek i so- 
listów, współuczestniczących bezinteresownie. 
Hnucznemi oklaskami nagrodzono występ uta- 
lentowanej wiolonczelistki, p. St. Gorcekiej. 
która odegrała z wielką ekspresją kilka utwo- 
rów. Niemniejszem uznaniem darzono p. Mnie- 
ką, sopranistkę, oraz basistę p. Trembcckiego 

i tenora p. Biclakowa. Sympatyczne wrażenie 
wywarła produkcja skrzypcowa prof. Rozłow- 
skiego. Sala była wypełniona po brzegi, co 
świadczyło dodatnio o zainteresowaniu się lo- 
sem bezrobotnych. (A) 


Koncert Miecz. Miińtza. 


na rzecz odbudowy Zamki na Wawelu 


cdbędzie się w sobotę dnia 19 bm, w Starym 
Teatrze. Na niezwykle interesujący program 
składają się utwory Liszta — Funerailles. Sehu- 
manna — Kreisleriana op, 16, Brahmsa — Wa. 
rjacje na temat Paganiniego (dwa zeszyty. 
Gerschwina — Prelude, Albeniza — El Puerto 
i Tiszta — Rhapsodie espagnole, Kasa Stare- 
go Teatru rozpoczęła już Sprzedaż biletów. 
Ostatni koncert Miecz. Miintza w Krakowie od- 
był się przed czterema laty przy wysprzeda- 
nej widowni, obecny koncert dany po trium- 
fach w Ameryce p Japonji, ofiarowany na wiel- 
kie dzieło odbudowy Wawelu zgromadzi niewat 
pliwie cały kulturalny Kraków 19 bm. w Sta- 
rym Teatrze, 

l e Dni 


Różne osoby bez wyjawienia nazwisk eze- 
rzą prywatnie i w części prasy oszezercze wia- 
domości o mnie, jako zarządcy masy ugodo- 
wej w sprawie firmy Griffel pomimo, że tym 
oszezctczym autorom wiadomo, ġe jako za- 
rządca, mianowany przez Sąd ugodowy, podle- 
gam kontroli tylko tegoż Sądu. 

Temu też Sądowi przedłożyłem wszystkie 
dowody, że z wpływów gotówkowych do ma- 
sy, wynęąszących okolo 1,600.000 zł, zostały 
zapłacone obowiązkowe płatności, jak częścio- 
wo zaległe podatki, płace urzędników i robo- 
tników, koszta. „równoległe toczącego się postę- 
powania ugodowego Ww "Wiedniu, koszta utrzy- 
mawia dłużników, część pretensji najbiedniej- 
szych wierzycieli itp. Immi wierzyciele nie mo- 
sli dotąd otrzymać żadnych uplat, gdyż wsku- 
tok wnoszonych przez część z pośród nich 
uporczywych rekursów, zawarta z wierzyciela- 
mi dnia 26-90 marca 1931 r. ugoda sądowa, 
nie została dotychczas zatwierdzona. 

Pomimo prawomocnie przyznanego mi przez 
Sąd ugodowy wynagrodzenia, odpowiadające 
go rozmiarowi mej pracy, a mającego ustawo- 
we pierszeństwo przed zatwierdzeniem ugody, 

zainkasewalem dotad niespelna połowę tegoż. 
licząc sie z obowiązkiem pokrycia w pierw- 
szym rzędzie torminowych uprzywilejowanych 
płatności. 

Wobec tego stanu sprawy, należącej wy- 
łącznie do kompetencji Sądu ugodowego za- 
znaczam. że każdego w jadomego. mi oszczercę 
pociągnę do odpowiedzialności karno- sądowej. 


Dr. Józef Woźniakowski. 
|Lwyczajne Walne Zgromadzenie 


Krakowskiej Izby Adwokackiej 


odbędzie się dnia 
12 listopada 1932 o godz. 4 pop. 


w sali Starego Teatru w Krakowie przy 
ul. Jagiellońskiej L. 1. 


w 
se 


Marlena Dietrich 
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„ wytworne arlydzieło SEMC Aa E 36 TRO ej sławy, które zaćmi wszystko! Największy twór epoki 
dla którego brak słów zachwytu! 


BLOND VENUS 


Sir. B 
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z sali sądowej. 


OSKARŻONY O NAPAD RABUNKOWY — 
UWOLNIONY. 

Wezoraj przed Trybunałem Przysięgłych 
stanął 19-letni Jan Fudaliński, oskarżony o to, 
że 22 czerwca br. w lesie położonym między 
Krzyszkowieami a Kosocicami (k, Wieliczki) 
wyskoczył z zarośli, uderzył przechodzącą A- 
niele Czortówną lekko w twarz i zabrał jej z 
fartucha 9 złotych. Oskarżony do winy nie przy 
znał się. Po zaciętej walce między prokurato- 
rem. a obrońcą Trybunał przychylił się do wy- 
wodów obreny, wobec czego Sąd uwolnił oskar- 
żonego Gd winy i kary, Rozprawie przewodni- 
czył p. Pilarski, wotowali pp. Ostręga i Solec. 
ki, oskarżał prok, Boryczko, 


OD 12 — 15 GRUDNIA BR. PROCES 
CIUNKIEWICZOWEJ. 


W prezydjum sądu zapadła decyzja w sprae 
wie wyznaczenia rozprawy przeciw Marji Ciun- 
kiewiezowej. oskarżonej o usilowane oszustw”? 
asckuracyjne, popelnione w Grand Hotelu w 
Krakowie, Rozprawa odbędnia się w dniach 12, 
10, 14 i 15 grudnia br. w dużej saJi Sądu Okr. 
Karnego przy nl. Se Tor Rozprawio przewo- 
iniczyć bedzie dr. Grodecki. wotować bedą pp. 
Qwtręga i Krupiński Obrony podjął się adw. 
| Woźniakowski. 


już do wysyłania 
Bedzie ich okolo 30-tu. 


Kancelarja przystąpiła 
wezwań do świadków. 


FISHARMONJE 
SZKOLNE 


„Achaeidr a" 
długość I m 
szerokość 0.52 m 
wysokość 1.12 m 
4 sktawowi 


syst Gm ameryka 


po zniżonej cenie Zł, 650.— 
poleea Skład Iorteplauów 


|WŁAD. BOLONSKI 
KRAKOW, RYNEK GŁ. 34 
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Migawki. 
Proceder, który winien być napiętnowany. 


W opracowanym na rok 1933/4 budżecie 
puistwowym rząd zgóry przewiduje 360 miljo- 
nów deficytu. Na nadchodzącej sesji parlamen- 
tarnej rząd wespół z przedstawicielami narodu 
zastanawiać się będzie nad wynalezieniem źró- 
deł pokrycia tego defieytu, boć nie możemy dos 
puścić do załamania się naszej waluty. 

W tym samym czasie szerokie rzesze oby- 
wateli korzystają z usług najróżniejszych z pod 
Giemnej gwiazdy typów, którzy pokątnie fabry- 
kują papierosy i roznoszą je po domach pry- 
watnych, biurach, urzedach i t. d. Okradanie 
skarbu jest, rzecz prosta, przestępstwem w naj- 
lepszych nawet czasach. Dzisiaj jest to podwój- 
na zbrodnia. Powinna ona być bardzo surowo 
karana przez prawo i napiętnowana przez zdro- 
wo myślące społeczeństwo. 

Musimy publicznie stwierdzać. że nabywa- 
jacy papierosy nielegalnej produkcji zasługuje 
na zwyczajne potępienie, jak paser, nabywają” 
cy kradzione rzeczy. Gdyby nie było paserów, 
zmniejszyłyby się kradzieże. Gdyby nie było 
palaczy nielegalmych papierosów, prodnkeja i 
sprzeduż również ustaćby musiała. F. G. I. 


Oo: 
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upajający dramat serca! Zadzi- 
wiająca wystawa! — Frapująca 
treść i akcja! W głównej roli eu 
downa kobieta, o niezbadanym. 
fascynującym uroku i niespoży- 
tym ogniu artyzmu 
otoczeniu sław ekranów m. 10. Herberta Mar- 
halla, Gary Granta, najprzystojniejszych męż- 


czyzn świata! Realizował mistrz reżyserii, słynny, twórca czołowych arcydzieł jak , Marokko” 


Józef Sternberg. 


Areydzieło to bije wszystkie dotychczasowe rekordy powodzenia 
Nasze filmy reklamują się same swą pieknościa! 
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zycie $ospodearcte. 


Laległe edszkodowania ta 
sięgają 20 milionów zł. 

Budżet Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych na rok 1833. 


W ustatnich dniach ub. miesiąca obrwłowa 
ła w Warszawie Rada Powszechnego Zakładu 
Uhezpieczeń Wzajemnych nal kudżetem tej in- 
stytucji na rok 1933. Prjekt przewiduje w jo 
równanin z r. 1932 — mniejsze dochody. żak 
i wydatki. Obniżenie dochodów w dziale przy- 
musowero ubezpieczenia nieruchomeści dotv- 
czy przedewszystkiem składek za ubezpiecze. 
nie, które z 50 miljanów złotych obniżono na 
46.5 miljonów złotych. czyli o 1%. Pozestaje 
te w zwiazku z obniżeniem szacunków ubeznpie 
czonych budowli olyowiednio do spadku cen 
za matcrjały budowlane i koszta rohocizny. 
Koszta administracji w dziale przymusowym 
obniżono z 1i-tu milicnów w roku 1932, ua 
9.6 miljorów w roku 1933. Osółem budżet Za- 
kładu. wraz z działami dobrowolnemi. z 78.8 
milj. w roku 1032, obniżono do kwoty 57.8 milj. 
zł. na r. 1933. 

Rada P. Z. U. W. rozpatrując syvtnacie po- 
«orzelców, którzy zbyt długo muszą nieraz cze- 
kać na wypłatę odszkodowań pozorzelowych, 
stwierdziła. że ten star rzeczy spowodowany 
' został głównie przez znaczne załeganie płata- 
ków ze skladka. oraz przez przetrzymywanie 
int zebrorych składek przez szereg samorzą- 
dów. 

Przy tei sposobności stwiorlzonn. že sumą 
naletmych nasorzeleem olszkojowań wynosi 
blisko 20 mili. zł. natomiast suma zaległych 
i pmzetrzymanych składek osniawych włacznie 
z ratą kwietniowa. siega 50 milj. ziotych. 


Wycofywanie z nbienu banknotów 
rumuńskich. 


Konsulat generalny rumuński we Twawie 
zawiademił Krakowska  Izbe nrzemvsłowo- 
handlową, że Bank Narodowy w Rumunii przy 
siąpił do wycofywania z obiegu banknotów „vo 
5.000 i 100 lei. Jako ostateczny termin ich wy- 
miany zastały wyznaczone: 1 grudzień b. r. 
dla banknotów 5.000 lei i 15 grudzień b. r. 
dla 100 lei. 

Po upływie tych terminów, niewymienione 
banknoty stracą ważność, Wymiana odbywać 
się bedzie w Państwowym Banku rumuńskim 
i wszystkich jego oddzinłach  prowinejonal. 
nych. Właścicjełe hanknotów. przeznaczanych 
do wycofania z obiegu, winni sie zdeklarować. 
czę chcą kwote przeliczeniowa. nzyskana z wy 
miany. trzymać w walucie własnego kraju 
po kursie dnia, czy też czek za pokryciem ko- 
sztów. 


| 
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KINOTEATRY " deja ASA p DOM KATOLIGKI 
WIEKOWY] „SW IT” PRM 


i 


Od Suboty dnia 


Tatr 


g 


Poczatek przedst. w dnie powsz. o 


Akcja "imu rozgrywa się w Zakopanem i w Tatrach! — Piękno i groza 
— Sport! — Nartv! — Fmocjonująca treść! — Burza! — Lawina! 
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5-go listopada. 


Pierwszy polski dźwiękowy film górski 
Reżyserji ADAMA KRZEPTOWSKIEGO 


Nagrodzony na Międzynarodowej wystawie Kinematograficznej w Wenecji. 


Udział biorą Andrzai Krzeptow 

ski, Stanisław Sieczka, Janina Fi- 

seher, Bronisław Czech-Bracia 

Marusarze, Br. Staszel Polan- 
kówna it. d. 


5,71 9'10 wiecz., w niedzielę i święta o o. 3, 5, 7 i 9:10 . 
Najtańsze kino dźwiękowe w Krakowie! 
Pierwsze trzy dni wolne wstępv i zniżki nieważne. 


Spółdzielnie kredytowe odporne na kryzys, 


Z Sejmiku spółdzielczego w Poznaniu. — Pa tton dr. Seydlitz o sytuacji na rynku pienięż- 


nym i o zmaganiu się spółdzielni 


W ub. poniedziałek i wtorek obradowal w 
Poznunia Sejmik Związku spółdzielni zarobko- 
wych i gospodarczych z udziałem okoł5 400 
ueleyatów. Zagail obrady patron dr. Wł. Sey- 
diitz, witając licznych przedstawicieli życiu £o- 
spodarczego, a zwłaszcza spóldzielczości wie!- 
kopalskiej, Złożył on następnie sprawozdanie | 
z dzialalności Związku za rok 1931/32 zaznne j 
Czając, iż w związku z przeżywanym i ryzy- | 
sem, także rozwój spółdzielni został w tym 
chresie zahamowany, llość placówek związko- 
wych nie ulegla jednak redukcji I wynosi 485 
a dysponują one kapitałem obrotowym w su-' 
mie 240 miljonów zł. Dużą odporność na kry- 
zys wykazały zwłaszcza spółdzielnie kredyto- | 
we. Ich kapitały własne wzrosły nawet o 3. 
i pół milj. zł, wkłady zaś obniżyły się tylko 
o 6 milj. zł. do sumy 63 i pół milj. zł, Kredyty 
redyskontowe zmałały o 2 milj, zł., wkazując 
na koniec roku stan około 40 milj. zł. 

Przy liczbie przeszło 230 epółdzielui, zale- I 
dwie kilka z nich popadło w trudności, wyka- 
zując straty, Jedna tylko Kasa rzemieślnicza | 
ogłosiła upadłość a jeden Bank Ludowx Po | 
spłacie 50 proc. swych wkładów podał sie o! 
nadzór sądowy. Banki Ludowe zaufania swych | 


wkładców — jak stwierdza patron Związku —-. 
nie zawiodły. 
Natomiast rolnicze spółdzielnie handlowe, 


Na kongresie Pol. Stronn. Chrz. Dem. w 
Lodzi uchwalono szereg rezolucyj w =prawra 
naszego położenia gospodarczego. Podajemy 
poniżej niektóre, opuszczając zwroty, które z 
różnych względów nie mogły się ukazać w 
druku. 

POGORSZENIE SYTUACJI GOSPODARCZEJ. 


Kongres Chrz. Dem. w Łodzi z głęboką tro- , 


ską stwierdza fakt ziszczenią się przewidywa:: 
Kongresu P. S. Ch. Dem. w Katowicach z dn. 
11. X. 1981 r., iż wszechstronne przesilenie. 
przez które Polska przechodzi, ulegnie dalsze 
mu nasileniu. 

Niebezpieczeństwo, w którem znalazło się 
społeczeństwo i Państwo pod koniec roku spra- 
wozilawczego, niepomiernie wzrosło. Niebezpie 
czeństwo to może być zażegnane tylko przez 
powrót do panowania prawa i moralności w 
naszem życiu publicznem oraz do wzajemnego 
zaufania rządzących i rządzonych... 

ROZWIĄZAĆ SEJM! 

Kongres domaga się rozwiązania obecnego 
Sejmu, którego większość zawdzięcza swe man- 
daty metodom... rozpisania nowych uczciwych 
wyborów i wyłonienia rządu opartego na zait- 
faniu społeczeństwa. 

NA CZEM OSZCZĘDZAĆ? 

Skrytykowawszy dotychczasową. poli ykę 
budżetową Kongres Ch. D. oświadcza w swej 
uchwale: 

„Jedynym ratunkiem zrównoważenia pudre 
tu jest oszczędność w wydatkowaniu. Oszczęśl- 
ności większe poczynione być mogą w dziedzi- 
nie funduszów dyspozycyjnych, kosztów repre- 
zentacii, a przedewszystkiem na budżecie Miu. 
Spraw Wewn., Wojskowych i Zagranicznych. 
bez uszczerbku jednak dla celów naszej polity- 
ki i obrony Państwa. i 

Uchwały Kongresu stwierdzają dalej. Zo si- 
stem sanacyjny usiłujo ratować kartele kosztom 
robotników. Tę polityke Kongres Ch. y po 
tepia jako niezgodną ze sprawiedliwością spo 
łeezną i niebezpieczną dla Polski. 

WALKA Z BEZROBOCIEM. 

„Kongres P. S. Ch. Dd. powtarza żądania ze- 
szłorocznego Kongresu katowickiego, zmierza- 


ł 


jące do wprowadzenia u nas na czas kryzysu 
40 to godzinnego tygodnia pracy, sprawiedli 
wego podziału istniejących możliwości pracy. 
osadzania bezrobotnych pochodzących ze wsij 


na roli, tworzenia osadnictwa podmiejskiego, | 


połączonego z przemysłem domowym, przygo: | 
towania przemyślanego planu robót pukii: ;. 
nych i budownictwa, mieszkaniowego oraz wy- 
datnej wszechstronnej opieki nad bezrobotny- 
mi, szczególnie młodocianynmii. 

Kongres P, S. Ch. D. iak najsurowiej pote 
pia nadużywanie nędzy robotników do celów 
politycznych panującej partji przez pozbawienie i 
pracy pracowników politycznie niezależnych i: 
jednostronne przydzielanie jej swoim zwołenni- 
kom. 

Kongres stwierdza, że rozrzutna gospodarka 
zarówno w przedsiębiorstwach państwowych., 
jak prywatnych nie ustała, a rozporządzenie. 
Prezydenta R. P. o redukcji wysokich poberów 
kierowników przedsiębiorstw gospodarczych 
okazało się bezskuteczne. | 


POMOC DLA ROLNIKÓW. 


Stwierdzając. że nie przedsięwzięto cdpowie 
dnich kroków, by rolnik miał słuszne wynagro- | 
dzenie za swą pracę, Kongres ponawia swoj” 
żądania, aby zaległości podatkowe ad drob 
nych rolników i średniego stanu do końca roku 
1930 sostały umorzone, zadłużenie rolników, 
szezególnie w bankach państwowych — zamie- | 
nione na długoterminowe pożyczki, a przede | 


. . . . e... „| 
 wizystkiem — podjęta jak najerergiczniejsza ; 
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walka z lichwą zarówno na wsi jak i w mieście. i 
AKCJA DOBROCZYNNA. 


„Kongres Ch. D. dziękuje J. Em. Prymas 
wj Polski za przypomnienie spoleczeństwu poi- | 
skicmia zasad wyrażcnych w liście pasterskim 
o państwie chrześcijańskim a zapoznanych 
przez obóz rządzący obeenie Polską. | 

Wyrażając Bpiskcpatowi Polskiemu wdzie- | 
czność za obronę zasi] moralnych w życiu p - 
blicznem Polski, Kongres Ch. D. wzywa swych 
członków do popierania Akcji Katolickiej i or- 
ganizacyj dobroczynnych „Caritas? iworzo- 
nych w celu niesienia pomocy szerokim masom 
ludzi biednych i bezdomnych. 


z przesileniem gospodarczem. 


t. zw, „Rolniki* przeszły ostrą próbę doświad- 
czeń. Mość ich obniżyła się o 9 spółdzielni i wy 
nosi Ta spółdziel:ie, 

Rok 193t zamknęło her strat 29 Rolni- 
ków“, czyli 40 proe. spółdzielni. Glroty tows- 
towe epadiy do jednej trzeciej najwyższego 
obrotu z lat poprzednich, wyrażając sie za T. 
1031/32 evfra 373 tys. ton. Największą reduk- 
cję obrotów wykazują nawozy sztuczne. 

Mość spółdzielni mleczarskich i ich człon- 
ków oraz dostawa mleka wzrosła, muiej korzy- 
«tnie wypadły jednak wyniki finansowe ekut- 
kiem oiepomyslnej konjunktury. Przeciętna wy 
sokość wypłat za jeawostko timszczu opniżyła 
się w roku sprawozdawczym o dalsze 18 proc. 

Spółdzielnie spożywców. w liczbie 24 z 62 
tys. czlenków etanomią odcinek mniej dotknie- 


DB 


tv przez Kryzys. Obroty ich utrzymaly się na 
poziomie z 1930 r. 

Ogólne waruski pracy spółdzielni mieszka- 
niowych i budowlanych kszialtowały się w r. 
1931/82 niekorzystnie. Akcja kredytowa Ban- 
ku Gosp. Kraj. na cele hulownictwa mieszka- 
diowego osiągneła zaledwie 40 proc. rozmia- 
rów roku poprzedniego. 

Bardzo znamienne uwagi wypowiedział dr. 
Seydlitz na temat obecnej sytuacji na rynku 
pieniężnym. Oddziaływanie kryzysu zaulania 
na położenie bankowości w Polsco ma — jak 
zaznaczył — pierwszorzędne znaczenie. Temu 
to brakawi zaufania przypisać należy, że przez 
ostatnie półtora roku ubyło z samych hanków 
akcyjnych prawie 800 miljonów zł, W sumie 
tej, odpływ wkładów i pieniędzy na rachun- 
kach bieżących wynosił przeszło 500 miłjonów. 
a odpływ lokat zagranicznych prawie 200 mi- 
ljonów zł. Polskie banki akcyjne musiały po- 
krywać odpływ depozytów przez silne reduko- 
wanie udzielanych kredytów o blisko 700 miljo 
nów zł. Bankowość polska musi w tych wa- 
reukach wymagać od czynników rządzących 
ostrożności w stosowaniu nowych zarządzeń. 

Ujemne następstwa miało ustawodawstwo 
dekretowe o ochronie finansowo-prawnej rol- 
nictwa. Pod wpływem tych dekretów modnem 
stało się hasło „wierzyciel musi stracić”, Przy- 


;czyniło się to niemało do ogólnego zaniąpoko- 


jenja wiładców. Konsekwencją obniżki stopy 
od pożyczek, mówił dalej dr. Seydlitz, będzie 
Gla wszystkich dotkniętych instytucji zmiżenie 
także stopy procentowej od wkładów. Wobec 
clpływu tych wkładów wiemy dobrze, jakie 
ne tej drodze leżą trudności. 

W dmgim dniu obrad zjazdu. dyr. Pilatow- 
ski omawiał działalność Banku Związku Spó- 
łck Zarobkowych ze spółdziolniami, Prowadzo- 
no ogledna politykę kredytową, zmierzając do 
rednkceji obliga i spłaty przekroczeń, silą ko- 
nieezności tež stosowano rygory, 2by nigdzie 
nie dopnezczać do zamrożenia kapitału. 

Zamkniecie rachunków Związku za rok 1931 
wykazuje nadwyżkę w wysokości przeszło 20 
tysięcy zł. Bilans z 31. XII. 1931 zamyka się 
cyfra przeszło 2 i pół milj. zł. 3 

- Po udzieleniu  sbsolutorjum patronatowi 
; zatwierdzenin budżetu na r. 1033 obrady 
Zjazdu zamknięto. 
mk. „9, EE 
Przemysł zatrudnia obecnie 300 tys 


robotników 


Wedlug otatnich danych statystycznych 
ży pażdziernika b. r., na terenie całej 


a pierwszy 
2 AŻ a było w przemyśle ogółem 


Polski atrudnionych 
343.010 robotników. i : 

W przemyśle metalowym zatrudnionych 
hyło 49.575 robotników, w mineralnym 33.582 
w chemicznym 29.098, we włókienniczym 


120.327, w papierniczym 11.008, w skórzanym | jecz 


4.713 w drzewnym 24.481, w spożywczym 
42.478, w odzieżowym 8.440. w budowlanym 
11.479, w poligralicznym 7.820 


Nr 308 


Wicemin. Kozłowski reformatorem 


r X a 
spółdzielczości, 

Jednej z delegacyj wysłanych przez orga- 
nieacje spółdzielcze, wiceminister skarbu p. 
Kozłowski oświadczył, że w najbliższym cza. 
sie przeprowadzi, z ramienia rządu, reformę 
spółdzielczości polskiej. Reforma ta ma objąć 
w szczególności nowelizację ustawy o spół- 
dzielniach, ograniczenie autonomji Związków 
Spółdziciczych rewizyjnych przez ich centra- 
lizacje i poddanie wpływow administracji pań- 
stwowej i zniesienie lokalnych centra! handlo- 
wych. Podobno zgłoszon» 17 projektów ustaw, 
dotyczących zmiany obowiązującej dotychczas 
ustawy o spółdzielniach. Szereg kierowniczych 
stanowisk w zreformowanej spółdzielczości 
mają podobno abiąć wojskowi. W kołach spół. 
dzielczych wiadomości tę wywołały żywe po- 
ruszenie. 

Zwolnienia ze służby kez żadnych sraw 

Ministerstwo enrus wewnęśznyc wrjaśni- 
lo, że zwolsienie pracownika komunalnego 
trykie dyscyplinarnym pozbawia go zarówno je 
dnorazowej odprawy, jak : prawa do emery- 
tury. pomimo braku odpowiednich przepisów 
w statucie emerytalnym. 

RAZ 


Giełda krakowska, 

Kraków 9 listopada. (PAT). Bank Piski 
80.50 — 6% dolarowa 49.25 — 3% budowla- 
na 37.25- —37.50. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 9 listopada. Dewizy: Begja 
12455: Troluvdja 358.60: Londyn 29.50; Nowy 
Jork 8.91: Paryż 25.00: Praga. 26.41; Szwajca- 
na 171.00: Włochv 45.70; Berlin prywatnie 
211.85. -— Tendencja przeważnie utrzymana. 

KURSA OWIGACY 1 ` 

Akoje: Bank Polski 8575—88 — Lil 
13-—13,2;; — Starachowice 8. — Tendencja 
mowniejsza. 

Pożyczki: 3% budiwlana 38.50 — 6% do- 
larowa S650E5673 = 4% dolarowa 49.60 — 
1% sta ihzacyjna 55.50--56.50-—56.18 — Li- 
sty Zvstawne Banku Gosp. Kraj. bez zmiany. 

Dolar w Warszawie o cod. 12.30 __ 8.90. 

Kursu pożyczek na giełdzie nowojorskiej 
niema z powodu wyżtorów. 

GIELDA w ZURYCHT 

Zurych 9 listopada. Paryż 20.37; Londyn 
17.17; Nowy Jork 5.18 7/8; Relgja 72.12%; 
Włochy 26.59; Hiszpanja 42.50;  Holandja 
208.5214: Bariin 123.021: Sztokholm 20.80; 


Cslo 87.40; Kopenhaca 89.50; Sofja 2.74; Pra- 
zn 15.58: Warszawa 58.15, 


Piątek, 11 listopada 1932. 


Kraków, (312.8) G. 11.40 Przegląd prasy 
z Warszawy: 11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wie- 
ży Marjackiej, program na dzień bieżący; 12.10 
Płyty gramofonowe; w przerwie: Komunikat 
meteorologiczny z Warsz: 15.40 Transmisje z 
Warszawy; 16.20 Płyty gramofonowe; 16.40 
Transmisje z Warsz.; 17.55 Program na dzień 
nastepny; 18.00 Akademja strzelecka ku ucz- 
czeniu 14 rocznicy odzyskania Niepodległości; 
19.00 Rozmaitości, komunikaty, giełda zboże- 
wa; 10.15 „Rzeczy ciekawe” z opracow. red. 
J. Bajstrowicza; 19.80 Transmisje z Warszawy; 
27.40 Wiadomości spomtowe; 22.45 Transmisje 
z Warszawy; 23.00 Recital śpiewaczy p. lzy 
Rola; 23.95 Muzyka taneczną z Warsz. ‘ 

Lwów, (380.7) G. Lwowska Liga Morska 
i Kołonjalna 18.45 Rozmaitości; 19.00 Audy- 
cja z okazji 11-go Listopada. 

Warszawa, (1411.5) G. 11.40 Przegląd pra- 
sy; 11.50 Komunikat meteorologiczny; 11.58 
Sygnał czasu, hejnał z Krakowa; 12.05 Pro- 
gram na dzień bieżący; 12.10 Płyty gramofo- 
nowe; 12.55 Urzędowy komunikat P, I. M; 
18.00 Transmisja z Placu Unji Lubelskiej w 
Warszawie, uroczystości odsłonięcia pomnika 
ku czci poległych lotników; 15.40 Komunikat 
gospodarczy; 15.50 Chwilka lotnicza i przeciw- 
gazowa; 15.55 chwiłka morska i  kolonjalna: 
16.35 Pieśni w wykonaniu J. Kiepury; 16.40 
Przemówienie p. t. „11 listopada”; 17.00 Kon- 
cert; w przerwie: komunikat Centr. Biura 
Hydr. dla żeglugi i rybaków: 1755 Program na 
dzień następny; 18.00 Koncert popularny; 
w przerwie: wiadomości bieżące; 19.00 Rozmai- 
tości; 19.20 „Przegląd rolniczej prasy krajow. 
i zagranicznej”; 19.30 Feljeton p. t. „Pokojo- 
wość „Rzeczypospolitej Królewskiej”; 19.45 
Prasowy Dziennik Radjowy; 20.00 Transmisje 
z Krakowa. Profesor dr. Zd. Jachimecki omówi 
program koncertu symfonicznego; 20.15 Kon- 
cert symfoniczny z Filb. Warsz., w przerwie: 
Kwadrans poetycki; 22.40 Wiadomości sporto- 
we; 22.45 Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego; 22.55 Urzędowy komunikat P. I. M. 
i komunikat policyjny; 23.00 Muzyka ta: 
neczna. 

Katowice, (408.7) G. 16.15 P. Żuławska ts 
dzieli porad z dziedziny kosmetyki; 16.30 Ba- 
ki Cioci Heli dla dzieci; 19.00 St. Gątarski: 
„W pogoni za błękitną wstęgą. — W puszczy 
białowieskiej”; 23.00 Skrzynka pocztowa w 
języku francuskim. j 


z EZ ZZ ODER ROCZEK 
z aa EA O A En m aee: 


Świetne zwycięstwo Roosevelta. 


Rokowania Rumunji z Rosją. 


Moskwa, 9 listopada. Ambasador francuski 
w Moskwie odbył wczoraj z komisarzem spraw 
zagranicznych rozmowę dotyczącą kwestji ru- 
muńsko-sowieckiego paktu o nieagresji. Amba- 
sadoT oświadczył komisarzowi, że Rumunia 
skłotma jest do natychmiastowego przystąpie 
“pia do pertraktacyj w sprawie zawarcia tego 
układu. Komisarz obiecał dać w tej sprawie 
ostateczną odpowiedź za kilka dni. 


Porozumienie francusko-włoskie. 


Londyn 9. listopada. Nawiązując do konfe- 
rencji amerykańskiego delegata na konferen- 
cję rozbrojeniową Norman Davisa w Rzymie. 
rzymski korespondent „Timesa“ zauważa, że 
Davis ze specjalnym naciskiem podkreślał ko- 
nieczność osiągnięcia porczzumienia francuzko- 
włoskiego w dziedzinie rozbrojenia na morzu. 
iwrespondent zauważa, iż nie byłoby żadrą 
niespodzianką. gdyby po powrocie do Genewy 
delegari głównych 4 mocarstw padjęli nawe 

+ wysiłki w cela przygotowania terenu dla ;%- 
rozumienia franousko-włoskiego. Gdyby rs- 
zmowy genewskie doprowadziły do porozumie- 
nia, podjęte byłyby niezwłocznie konkretne 
pertraktacje bezpośrednio między Francją 4 
Włochami. 


LOT DOKOŁA ŚWIATA. 

Berlin 9 listopada. Lotnik niemiecki v, Gr- 
nau wrócił dziś do Niemiec i wylądował w Al- 
ten Rhein nad jeziorem Bodeńskiem. Odbst on 
lot etapowy naokoło świata, który trwał kilka 
miesięcy. 

= 

Nowy Jork 9 listopada. Wedle doniesień 
z Managni, kandydat liboralny Sacasa wybra. 
ny został znaczną większością prezydentem 
Nikaragvi. 

„ Londyn 9 listopada. W pobliżu Watford na- 
jechał pociag osobowy na srupę robotników 
kolejowych, z ktćryeh 5 zostało zabitych, a 2 
cieżko rannych. 

a (A pae 


5 Ą 
Pożegnanie dyr. Butlera. 

M arszawa, 9. 11. (Telef. wł.) We środę wie- 
ezór wyjechał do Pragi dyrektor Międzynarodo- 
wego Biura Pracy p. Butler, żegnany na dwor- 
cu przez urzędników MSZ i Minist. Opieki Spot. 
W południe przyjął on przedstawicieli prasy 
krajowej i zagranicznej na kouferencji, w któ- 
rej wziął udział również min. Hubieki. Kon- 
ferencjo zagall min. Hubicki podkreślając, że 
stosunek p. Butlera do I'elski jest nietylko u- 
czuciowym ale przyjaźń ta ma swe źródło w 
trosce, jaką państwo polskie okazuje dla roz- 
woju ustawodawstwa społecznego. Następnie 
p. Butler oświetlł zagadnienie bezrobocia, jego 
przyczyny j skwki. Za najwlaściwszy sposób 
walki z ta kloską społeczną nważa on roboty 
publiczne i skrócenie czasu pracy. 


Urzędy nie płącą miastom. 


(Warszawa, 9. 11. (Telef. wl.) Caly szereg 
miast nie otrzymuje od dłlugiczo czasu należy- 
tości za świadczenia dla władz i urzedów pań- 
stwowych. Należą lu szczególnie należności za 
prąd "lektryczny, za wodę. leczenie urzędników 
w szpitałach miejskich oraz za lokale zajmowa- 
Te przez urzędy państwowe į szkoły. Niektóre 
Miasta znalazły się wskutek tego w bardzo n- 
płakanych warunkach finansowych. Akcję o w 
regulowanie tych zaległości ujął obecnie w swe 
rece Związek Miast. który zbiera informacje 
co do ogólnej sumy zadłużenia władz państwo- 
wych u samorządów. 


ZAMORDOWANO STRAŻNIKA. 


Warszawa, 9. 11. (Telef. wł.) Na odludziu 
za Parkiem Skaryszewskim, na domek zajme- 
wany przez strażnika nocnego Drzazgę napażli 
we środę nad ranem bandyci. Gdy Drzazga 
Wrócił z pracy, zastał mieszkanie splądrowane 
a żona leżała w krwi. Prawdopodobnie zbudzi- 
ła się ona w chwili, gdy bandyci wtargnęli do 
izby, padła jednak pod ciosami siekiery. 

———0——— 


Warszawa, 9. 11. (Telef, wł.) Na stanowisko 
posła polskiego w Bukareszcie ma być powoł!- 
ny dotychczasowy poseł w Rydze p. Arciszew- 
ski, 


} 
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„GŁÓS NARODU" z d 10-za Listopada 1932 


Nowy Jork, 9 listopada. Wedie znanych do. |żj wiołowym ebjawem woli narocu za amiug 
tąd wyników wyborów do Izby reprezentantów | dotychczasoway . systemu, Wytćr uważa 
zdobyli demokraci 165 mandatów a republiki. [me ca jeden z cstatnich skutków wojny ŻAta 
nie zaledwie 43. Wśród tych 43 posłów znajdu. | 153%Cy. ; 
je się tylko 20 bezwzględnych zwolenników pro- GŁOSY PRASY FRANCUSKIE 
hibicji. Z 34 mandatów do senatu, jakie stały +, a 2. KE w, . 
do wyborów zdobyli doiychczas demokraci 21,|, 35% (PAT) „Le Jonrnal* spodziewa się. 
republikanie natomiast tylko 2, Brak jeszcze 5% demokracja zastosuje politykę, p Ua 
rezultatów z 11 okręgów wyborczych. W ehwiii Ed podstawach, prowadząca do intriso 
obecnej dysponują zatem demokraci w senacie | 77 Sie SET aż An NE 
52 mandatami, czyli mają 8 głosy więcej pona |, pi Hetit Journal To UząEprzednidziejw 
większość zwyczajną. że wybory poćiągią ża sobą natychniastow a 

y amortyzację diagów francuskich, położą kros 
GRATULACJA HOOVERA. prohibicji i epowodują wstąpienie Ameryki do 
Newy Jork $ listopada. Prezydent, Tiqovżej Ei Narodów. Od nowęgo rząd najczy czeki 


ATZ 1 


~i 


,cdpewtedniej wększeści, Wyrażana jest Opinja, 
„że z powodu braku odpowiedniej większości 
w obu izbach, ustawa prohibicyjna we zostanie 
zniesiena, lecz tylko ziagodzona w tym kięrun- 
ku, aby było wolto w Ameryce po.ławać i wy» 
rabiać lekkie wina i piwa. 


WYBRANO 2 POLAKÓW. 


N. Jork. (PAT). W Chicago 
Izby reprezentantów dwu Polaków: * Leonarda 
| Schultza i Leona Kociałkowskiego, członków 
partji demokratycznej, Wybór trzeciego Pola- 
ka Wiktora Śchlaegera jest jeszcze wątpliwy. 

W N. Jorku przed hotelem Baltimore, sie- 
jdzibą demokratów, zebrały się olbrzymie tħ- 


wybrano do 


rrzesiał Rooseveltowi telegram gratulacyjn: | W26 jednak polityki [ABBA ASL , mj 
* | stosowanej do konieczności międzynarodowych, 
Z tych właśnie założeń wychodząc Francja | 


z radością wita wybór Roosevelta. 

TW t kk: przesziy spokojnie w całych Stanach Zjedno- 
Prohibicia będzie ZnIESIOna, | czonych. Nie zanotowano nigdzie zamieszek, 
Nowy Jork 9 listopada. Izba reprezentan-, |"ócz miasta Steriaikill w stanie Ohio, gdzie 
tów liczy obecnie przeszło 300 przeciwników | miały miejsce bójki Uliczne, w „których parę 
prohibicji, czyli posiada wymagane do zmiany | ©SÓb odniosło rany. Większość dzienników przy 
ustawy prohibicyjtej 23 Izby. W senacie na-, Jeli zwycięstwo demokratów przychylnie, zapo 

tomiast nie posiadają przeciwnicy prohibicji | Wiadając lepszą przyszłość. 


treści następującej: „Gratuluję zdobycia mo- 


żności służenia naszej ojczyźnie i życzę. po.. 


wodzenia dla wspólnego dobra. Proszę liczyć 
każdej chwili ra moje poparcie”. 

Roosevelt otrzymał przeszło 10 miljanów 
głosów więcej, niż Hoover. 

Równocześnie z wyborami prezydenta odby 
ły się również wybory uzupełniające do Izby 
reprezentantów i senatu, które przyniosły par- 
tji demokratycznej dalsze sukcesy, Wedle go- 
tychczas znanych wyników. demokraci zdobyli 
o 9 mandatów więcej niż republikanie, uzy- 
skując już większość. Także w senacie mają 
demokraci znaczną. większość, zapewniającą 
im w Kongresie zdecydowaną przewagę. 

Nowy Jork, 9 listopada. Burmistrzem Nowe- 
go Jorku wybrany został kandydat demokra- 
tyczny O* Brien. 

———0 ——— 

Zwycięstwo kandydata demokratów byla 
przewidywane, ale nie przypuszczano, że zwy 
cięży on tak olbrzymią większością, Roosevelt 
zdobył w kolcgjum elektorów 85 procent man- 
datów, Stosunek głosów nie jest wprawdzie 
dla niego tak korzystny. ale i pod tym wzglę: 
dem stronnictwo demokratyczne odniosło 
świetne zwycięstwo. Przed ezteremą laty kan- 
dydat demokratów Al Smith otrzymał 15.5 milj. 
głosów, a Hoover 21,5 milj. głosów. Obecnie 
liczba głosów republikańskich spadła bardzo 
znacznie, demokraci natomiast pozyskali miljo- 
ny nowych zwolenników. 

Jest to pierwsze od r. 1920 zwycięstwo de- 
moekratów. Wracając po dlugiej przerwie do 
władzy poczynią demokraci szeres zmian w 
polityce gospodarczej Stanów. Nastąpi to jel- 
nak nie odrazu, gdyż prezydent Roosevelt obej- 
mie władzę dopiero w dniu 4 marca 1938. 

Roosevelt często przedstawiał swój program 
polifyczno-gospodarczy, ale jest rzeczą wiado- 
mą, że nie zawsze postępuje sie iak, jak się 
obicecywalo wyborcom, Uchodzi jednak za pe- 
wne, Że Roosevelt bedzie  zwolemikiem 
wspólpracy z Europa. Czy wprowadzi Stany 
Zjednoczone do Ligi Narodów, która jest prze 
cież tworem demokraty Wilsona, niewiadomo. 
Przewidnje sie jeńlnak. że bedzie się on więcej 
interesował sprawami Europy i-że państwa ett 
ropejskie dojdą teraz łatwiej do porozumienia 
ze Stanami w sprawie długów. Roosevelt jesi 
dalej przeciwnikiem wysokich eet, które spara- 
liżowały handel Europy z Amervką. Bedzie dą- 
żył do ożywienia wymiany handlowej. 

Roosevelt nie zna Polski, ale odnosi się 
do niej życzliwie it dzięki temu część naszych 
rodaków głosowała na niego. Być może, że 
wraz z Rooseveltem wysnnie się na widowni? 
pułk. House, dawny współpracownik Wilsona. 
przyjaciel Paderewskiego i Polaków. 

Nowy prezydent amerykański Franklin D. 
Roosóvelt jest 32-%im z rzędu prezydentem Sta- 
nów Zjednoczonych. Liczy on 50 łat życia, jest 
z zawodu adwokatem, czynnym w życiu poli- 
tycznem od 20 lat. Z prezydentem Hooverem 
łączą go stosunki przyjacielskie. 

GŁOSY PISM AMERYKAŃSKICH. 


Nowy Jork 9 listopxJa. „New York-Times* 
heżywa zwycięstwo wyborcze demokratów im- 
Lonującem votum rievfuości dla partji repurli 
kańskie; i rządu prezydenta Hoovera. Houver 
został ukarany za nicswoje winv. Jest to iry. 
af zoym przykładem. jak niesprawiedliwie mo- 
że cierpieć człowiek za cudze blędy. 

tepublikański „Herald Tribune“ gratuluj? 
Rooseveltowi i pisze, że wynik wyborów iest 


Rothermere przeciw „KO 


rytarzowi”. 


NIESŁYCHANA NAPAŚĆ ANGIET. SKIEGO MAGNATA PRASOWEGO. 


Londyn, 9 listopada. Znany propagator re- 
wizji traktatów pokojowych, angielski magnat 
prasowy lord Rothermere publikuje dziś w 
„Daily Mail” nowy artykuł zwracający Się prze- 
ciw traktatom pokojowym a specjalnie prze- 
ciw Traktatowi Wersalskiemu, Twierdzi on, że 
podział Niemiec dokonany w eelu przyznania 
Polsce dostępu do morza jest największym błę- 
dem (1) Wersalu i jest największą przyczyną 
troski () o pokój europejski. Zdaniem autora 
stworzenie „korytarza? pomorskiego jest pr“- 
wokają (!!) Niemiec i niebezpieczeństwem 4!) 


dla samej Polski (Ð. Sądzi on, że najlepszem 
wyjściem byłoby. gdyby - Polska _„oddała” 
Niemcom Pomorze (!) wzamian za wspólną gwa 
raneją jej granie wschodnich przez Francję, 
Anglje i Niemcy przed atakiem Rosji, Koszta 
inwestycyjne na Pomorzu miałyby być Polsce 
zwrócone przez Niemcy, które w tym celu za- 
ciągłyby pożyczkę międzynarodową. Gdynię 
proponuje lord Ro'łermere zamienić na wolne 
miasto hanzcatyckie (1) mające z Polską utrzy- 
mywać specjalne stosunki. 
ga 


BLU 


tychezas zaprzeczone. W związku z tem wy-j 


| my publiczności. które oklaskiwały entuzjasty- 
cznie nowego prezydenta w chwili, gdy weze- 
sym rankiem wychodził z hotelu. — Wybory 


Papen gotów ustąpić? 


Berlin, (PAT.) Prasa berlińska przynosi Monachium 9 listopada. Organ hitlerowski 
dziś nowe kombinacje na temat ewentualnej re- | „Voełkischer Beobachter“ został zawieszony do 
konstrukcji gabinetu, która ma nastąpić w ra-|14 t. m. włącznie za artykuł zwracający się 
zie nie dojścia do porozumienia między Pape- |przeriw Papenowi. 


nem a przedstawicielami wielkich stronnictw | asg, ,, g - : 
Bójki wśród hitlerowcow na Morawach. 


w nowym Reichstagu. Wczorajsze oświadcze- 

ie Papena, że przy kontynuowaniu dotychcza- s ; 

| ARGO y Morawska Ostrawa, (PAT). Odbywajace sią 
w domu niemieckim w Bernie zebranie niemie- 


sowcj polityki rządu Rzeszy, kwestje personai- 
ckich narodowych socjalistów, na którem refe- 


ne nie odegrają roli — interpretowane jest w 
a itycznych w tym sensie, że kanclerz pala À 
Rook ie “sprawe 4 oneens swego | TOWaĆ miał poseł hackenkreuzlerowski Krebs, 
z a © EW 3 B: : i + AR? 
ustąpienia. Pogłoski o zachwianiu się stanowi- zostało rozbite przez komunistów. W czasie bój. 
F ki, jaka się wywiązała, wybite zostały na sali 
szyby, Kilkanaście osób odniosło lżejsze i cięż- 


ska ministra rolnictwa Brauna nie zostały do- 
|sze rany, Policja aresztowała 2 studentów nie- 


PE Prasa niemiecka podaje, że starcia 
E : anin | wywołane zostały przez faszystów czeskich, Do 
1% R A A ód | podobnych zajść dosto w Mikulowie na polu- 

ic kół narodowych. W kołach tyehji i> > AE Mn 
E. Pa Roy Bór ri pośrednika w ro- dniowych Morawach. Również i tam polieją i 
POZ © ? i , . enere 
kowaniach między”, narodowymi socjalistami i żandarmerja zmuszone były do interweneji 
centrum. - g 


Projekt ustawy o szkołach wyższych. 


Warszawa 9. 11. (Telef. wl). We środę roz- ; dzieć swe opinje w sprawie tego projektu do 
poczęły się obrady Państwowej Rady Oświece- ania 20 b. m. 


nia Publicznego. Obrady te ej Rada Oświecenia Publicznego. 
rzemówieni i jewi araktery- Uuh 
przemówieniem min. Jędrzejewicz, char e- ' 3 a św. Pie 
zujac dorobek ministerstwa oświaty w zakre-  . Warszawa. (T lef. wł). Do Rady Ośw, Pu 
i zed J tet a licznego powołani zostali: obaj podsekretarze 
sie szkołnietwa. "Ha > s aS E E Ą 
Wo czwartek wejdzie pod obrady projekt stanu w Min. W. R- 0. BI woj. śląski, 4 po 
ł i P I akademickich. W myśl tego | rektorów departamentu, metropolita prawosłae 
ustawy o szkołach 2 kich. RECO inte SE: G-ę A J 
projektu każda szkoła akademicka posiadaś |, 24 aia pp KL są Ri R. 
bedzie wlasny statut, określający jej ustrój.! WIĘ A Arest sap skie 
Boot Pal AW zebranie profesorów q | ektorowie uniw. waszawskiego i poznańskie- 
AU BR PNE kon może 20% przewcdniczacy komisyj oświatowych Sej- 
zatwierdza £ š a y h 


Ś dzié i wysłu. | "U i Senatu. kuratorowie poznański, lwowski, 
poniej RZZEPO WROCE OLC 3 po my krakowski. lubelski, wileński wołyński, sen. 
chanin opinji profesorów uczelni. 


j 3 . | Ehrenkreutz, prod. Jakubski, ks, Ludwiczak 
Ogólne zebranie profesorów wypowiada opi | 


mieniają już nazwiska kandydatów na stanowi- 
sko Papena, na czele których wysuwa się 050- 


l 


, TTS EY 
ajo dotyczące szkoły i nauki, Sprawozdania E M Zw. NmózyPdskiccda JKA 
z każdego posiedzenia mają być przedkładane ; 
ministrowi oświaty. Senat jest naczelną p koi. Sat kz Bar Aon Kal. sa 
kolegjalną szkoły; uchwala swój regu ami; cjięski. 2 delegatów Stow, Naucz. Szkót Za- 
jest obowiązany zawiesić uchwałę mo | 570 ch. kilku dowolnie dobranych przedstawi. 
żeli sprzeciwia się cna przepisom ustawy. Kon- | joli nauczycielstwa ete. Ogółem Rada ma się 
senatem rozstrzyga minister. Rektora wybiera | że 
zebwanie delegatów wydziałów na okres trzech | Zajście na uniwersytecie 
. R B 
bér rektora zatwierdza Prezydent, Rzplitej N warszawskim. 
wniosek ministra (1). Jeżeli się okaże. ża rek- 
przestrzega przepisów, Piezydent może cofnąć zajścia na I roku wydziału prawa Uniw. War- 
zatwierdzenie przed upływem kadencji rektor- ,szawskiego. Podczas przeryw w wykładach je- 
nien nastąpić p góry; y m AIE TEPS s n zwaniem, aby wzięli udział w nabożeństwie za 
zom bezwzę a większość nie jest wymaga- f , a i 
ARNE KET ni faz ' dusze śp. St. Wacławskiego į uczeili jęgo pa- 
l 
nia. nie może być wybrany na najbliższa ka 
dencję. Organy bezpieczeństwa publicznego starcia z żydami obecnymi na sali, których 
j Ę i 7 zalędy w Usta: 
rjum szkoły, o ile zachodzą względy w tsiż Y. i 
wie wymienione, W razic uniemożliwienia nort- | PRZY PADKOWE ZABÓJSTWO, 
Łomża, (PAT). W sądzie okręgowym w Lom- 

przez rektora albo ministra oświaty. i rok | wko | c | 

Projekt ustawy reguluje również tryb zł, klasy simuazjaum żydowskiego Racheli Rotazyl- 
nadzoru nad niemi i odpowiedzialności dysty- | Czctwva. ub. roku na strzelnicy małokalibrowej 
plinarnej członków zarządu. Zebrania akale- w Łomży w ezasi strzelania ćwiczebnego dała 
wem zezwleniem rektora i tylko (1) w obec- nauczyciela wychowania fizycznego śp. Włady 
ności róktora lub jego zastępcy. Na zgroma- slawi Jemielite. skutkiem czego zmarł on na- 

i j 1785 ao. 2 

sprawy związane Ściśle (!) z życiem akademie Rotszyłdównę na G miesiecy więzienia za nie- 
kiem. ostrożne obchodzenie się z bronią. Kara na mo- 
19 A 


den-Bandrowski. rektor Skoczylas z Warszawy, 
podlegający zatwierdzeniu ministra. Rektor | eda e an Tont Ao Sakór ŻE 
flikty pod tym względem między rektorem A | Lqadać z 60 osób. 
lat (1) bezwzględną większością głosów. KEY 
tor nie podała swym obowiązkom, albo że ni^ j Warszawa. ‘Telef. w1.). We środę doszło do 
skiej, a wówezas wybór nowego rektora wi-' den ze studentów zwrócił się do obecnych z we 
na. Kandydat, który nie uzyskał zatwii an Posa a E or i h 
moga w każdej chwili '!) wkroczyć na teryto- młodzież polska usunęła. 
malnej pracy, nastąpi zawieszenie wykładów | RENEE TÓW N 
składania stowarzyszeń akademickich. kwestię, Tównie. lat 17, oskarżonej o to, że w dniu 23 
mickie mogą się odbywać tylko za każdorszo: | strzał tak nieostroznie, że trafiła w tył glowy 
dzeniach tych mogą być poruszane tvlko (9 'etoprego dnia. Sad wydał wyrók. skazujący 

Jak wiadomo — seuaty muszą wypowie cy amucstji zostala oskarżonej darowauia. 
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KAZIMIERZ N. GOŁLBA. 


W cieniu wielkiej legendy. 


POWIESC 

sai o a. 

— Ten list, który tu mam, 

jak dokument, tysiąc razy czytany, 
w pamięci wyryty... 


— 
iy 
I 


który woże ze sobą, 
każdem =<łowem 


— Jakto? — nie mógł zrozumieć. 
— Ton, którym żegnałeś mnie na zawsze, zara- 
dził mi wszystko. Tylko człowiek, co mnie kochal 


nad wszystko, mógł się zdobyć na taka ofiarę i z ta- 
kim bólem wyrwać szcześcic z serca, myśląc, że to 
dla mnie... gdy go tak podstępnie zwiedziono! 

— Zwiedziono?... — tchu mu zabrakło. 
Aiboż hyć mogło inaczej, chłopaku? 
uśmiechnęła sie doń kezmiarem słodyczy. Smin- 
lek, któremu na pierwsze natarczywe żadanie drzwi 
wskazałam, bv się ich wiecej przekroczyć nie ważył, 
tak się zemścić pragnał za odprawę. Zniszczyć 
chciał naszą miłość, skorom mu nie była powolną. 
Pół roku cię szukałam, pół roku pracowałam, by 
znaleźć drogę do ciebie. Tak bardzo chciałam cię 
pozieszyć i przekonać, byś dłużej nie cierpiał 
i uwierzył, że dziewczyna, która ci dusze oddała 
i serce, tobie tylko wierna być pragnie.. 

Nie dał jej dokończyć Dawidowski. Hart jego 
stopniał, jak wosk. Pękała mozolnie wzniesiona 


tama. Ze łzami w oczach do rak jej przypadł i nie- 
baczny na obecność lajtnanta jał je zasypywać gra- 
dem namiętnych pocałunków. Słońce znowu zajrzało 
mu w duszę i nagłym oślepiło ja blaskiem. 


Nowość! 


Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża 13. 


otrzymała na główny skład i poleca: 


X. Józefa Kaczmarczyka prof. U. J., 


Meka Jezusa Chrystusa podło Czterech Ewangelii 


Cena zl 4.— 


| 

j 

| 
Z przesyłką pocztową w opasce zwykłej, po wcześniejszem na- | 
desłaniu należytości przekazem pocztowym lub na konto Księgarni 
w P. K, O. Nr. 404.620 zł. 7.65 za pobraniem pocztowym zł. 9.15 
Profesor Uniw. Jagiellońskiego, opowiada 
w tej nowej książce swojej z namaszczeniem i głębokiem przejęciem 
się wzniosłością tematu, bardzo wymownie i dokładnie historję Męki 
Chrystusowej, dodając bardzo liczne i zasługujące na przeczytanie wy- 
jaśnienia, gdzie tego wymagała potrzeba. Książka ta dostarcza wybor- 


„Czcigodny autor 


nej osnowy do kazań o Męce Pańskiej. * 
Wysyłka odwrotna. 


Wszelkie artykuły wchodzące wskład handiukorzenno- 
spożywczego win, wódek i delikatesów, oraz owoców 


krajowych i zagranicznych 


poleca po przystępnych cerach 


Kazimierz Bartoszewski 


Kraków, ul. Florjańska L. 49. 


Codziennie Świeżo palona kawa. 


T 
Srazy zakupnach towaru 


ponmołymać sic na ośłaszajaeych sie 


w „Słosie Narodu". 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane s a Ą 
Komunikaty po kronice ,„ > 

= na 1-szej 


5 or. 
jl” 


e ZZOZ > 


TETAS NARODU z da. ló-an Listonada 1932 


z Danuśka! -= szopialy oszalałe wargi. — 
Złota, jedyna Danuska!... 

Rozbroiła go zupełnie. Słowem nie zdradziła 
zarzutu, że tak łatwo uwierzył niecnemu koledze, 


a ja posadził o zmienność, że odszedł od niej, jakby 
ja porzucił. lecz przeciwnie — w jego zaparciu sic, 
w jego bolesnem wyrzeczeniu dopatrywała się nie- 
mal znamion bohaterstwa. Przezwycieżyla wszystko, 
opuściła gniazdo, z którego wyrosła, by tu na obcej 
ziemi go znaleźć!. 

Prześcionęła go stokroć, zawstydziła jego, męż- 
czyzn — dziewczyna! W niemym zachwycie czytal 
z oczu jej, z twarzy kapeluszem ocienionej i z calej 
nabr postaci trudy przebyte, które czyniły ja 
piękniejszą jeszcze i dojrzałsza, dostojniejsza i bar- 
SAR PH kaa a przecież tak kobiecą, jak 
nigdy . 


IV. 


Jak baśni słuchał jej opowieści przedziwnej. 

Krótko mówiła, by czasu drogiego nie mitreżyć 
na przeszłość, gdy przyszłość znowu stawała przed 
nimi. Tyłe iylko, by wiedział, skąd się tu zjawiła. 

Ie sie napłakała w skrytości, ile mak przeżyła, 
ile przeszkód przebyła zwycięsko sama, bez niczyjej 
pomocy — o tem nie wspomniała wcale, Zżyła się 
z niebezpieczeństwem, ryzyko stale było jej udzia- 
łem. Szkoda było o tem wspominać.. 

Naprzód więc poszukiwania w Warszawie. Za 
śladem, za cieniem śladu... I nic nie było prócz 
pułkowego rozkazu o warunkowym urlopie. Stąd 
domysł, przeczucie raczej, że śladów trzeba szukać 
w Krakowie i Podgórzu .. . Przeczucie, że to pogoń 
za zgubą, by więcej już nie wrócić! 

Krzyk serca: 
cenę! nie może paść pastwa podstępu! 


Nowość! 


mentarnością, t.j. 
Jedyne 


(„Gazeta Kościelna") 


nych. 


chezy Bibl. 


ŻE. 


Sypialnie 
; jadalnie, | 


j pojedyńcze sprzęty 


do sprzedania 
z powodu likwidacji 
ceny niskie 
Zgłoszenia: 


Magazyn Mebli === 
8 Szpitalna 26 Ip. 


wieważniam  skradzio- 
ną książeczkę wojsko- 
wą, metrykę urodzenia, 
świadectwo szkolne. 
Ignacy Kamiński Kraków. 


Kapelusze 


męskie 
na obecny sezen po 
cenach zniżonych 
poleca 


Antoni Jarosz, 


Kraków, Sławkowska 24 
Dem XX, Marków. 


Przyjmuje wszelkie 
przeróbki. 


PR1COWNIA 


Art. RZEŹBIARSKA 


oraz wszelkich robót 
kościelnych. 
Okarze, leretrony. figury, stacje 
1 ramy do stacji. szcze 'nics, 
konfesjonały, ławki i 1. d- 
Wojciech Maciejowski 
Kraków, Mazowiecka 82 


Projektai kosztorys 
HET VOEE EEA | 


T000000C0001000OGOUD 


besplatne. 


ratować go, ocalić za wszelką , 


kreatory 
|$] UKS. GADOWSKIEGO 


KATECHIZMY 


ELEMENTARNE: 


większy (3:20), mały dla kl. 3-ciej 
i 4stej (1-60) + wyciąg (0-70). 


Katechizmy te sa gruntowne. a jednak 
w praktyce okazały się łatwemi.bo poda- 
ją określenia przystępne i trafnie nzmy' 
złowione. Każdą lekcję poarzedza „wysład. 
Przedswszystkiem wvróżniaj4 sie ole- 
konsekwentnem 
stosowaniem zasady: od prawd znanych 
do nieznanych od łatwiejszych do trud- 
niejszych (czasem dwustopniowość!), od 
szczegółów kenkretnych do prawd ogól- 
w Polsce uwzględniają 
postniaty szkoły twórczej. 


SZKICE KATECHEZ 


chizma małego. DZIEJE BIBL. (3:20 zł) 
dostosowana do > potrzeb katechizmu. Kate 
3 zł.) dla dziatwy najmniej- 
feiras do szej z przyg. Toi Spowiedzi i I. Komunjiśw 


Wytwórnia kilimów 


Ireny Gutwińskiej 
Absoiwentki państw. szkoły przem. art. 


Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty | 


Se 


Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św, Krzyża L. 13, 


w P.K, 


0 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 
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Zatem rozbrat z Warszawą! Rozbrat z gniazdem 
rodzinnem na Lesznie! Wszystkie nieruchomości na 
Ludkę! Dla siebie pełnoletność, papiery wartościowe 
i złoto. W szystko to prawnie przeprowadzić, ułatwić, 
zgodą swoją potwierdzić musiał, choć był pochło- 
nięty wówczas wirem wielkich wypadków, opiekun- 
posel Soltyk! 

Rozumiał Dawidowski, że owo „musial“ hra- 
biego godne bylo wygranej batalji i niemniej trudów 
kosztować musiało. Nikt ua Świecie, tylko jedna Da- 
nusia mogła cudu tego dokazać! 


Więc okstrapocztą na Kraków... Po drodze 
ślad pochwy cony, że jej chłopak pieszo, boso prawie, 
o głodzie i chłodzie... Lek straszny, czy doszedł, 
czy nie zamarł w drodze? 

Już przed Krakowem przesadzone wieści o re- 
wolcie. I jego nazwisko wśród innych, groza kleski 
nabkrzekłe, szargane.., 

A w samem Wolnem Mieście, 
przed bandą Gudrajczyka, a połem przed pogróż- 
kami rczydentów, zawsze w większości gotowe bić 
pokłon. silniejszym — popłoch trząsł nawet murami. 
Tam dowiedziała się, w czyje rece wpadł... Ziściłó 
się straszne przeczucie, które ja wygnało. z War- 
szawy. 

Wówczas ważyła sie na wszystko. Udała się do 
jego rodziców, na „Podgórz*, Był tam lament 
ogromny matki i sióstr — a groźne milczenie „ma 
się rozumieć* — ojca! Zgóry wiedziała, że stoi 
przed nią ciężkie zadanie rozwiania tysiącznych 
watpliwości i zastrzeżeń. Boć tvpy kobiet samodziel- 
nych, kobiet - bohaterek wiodły swój żywot tylko 
w fantazji romantycznej, nie w szarej rzeczywistości, 
gdzieby się niemi pospolicie gorszono. 


(Ciąg dalszy nastąpi. 


które truchlało 


Z pośród wszelkich zslecanvch środków 
przeciw zaziebieniu, kasziewi, 


m chrypce, chorobom dró dde- 
W BOCHNI chowych, Pa: Diae sanye aE 
w 
za gotówkę z dołączeniem porta: PEAK %: Ki e a 
ILUSTROWANE ASTYLEK AL" 
USTROWA „PAS GLAZI 


$ które po przeprowadzonej w Ministers|- 


wie Spraw Wewnętrznych analizie uzna- 
ne zostały jako specyfik farmaceutyczny. 


Da nabycia w apiskach i dronuerlach. P. T. 
aptekarzom odpowiedni rabat. P. T. lekarzom 
na żądanie próbxi gratis. 
Jedyny wytwórca, GLAZIAL“ J. Pa. 
sternak, Bielsko, Śląsk. 
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DRZEWKA OWOCOWE 


silne i zdrowa po najtańszych cenach 
poleca 


| EMIL FREEGE 


Zakłacy ogrodnicze 


Kraków, Lubicz 36/38. 


G— zł. 
do kate- 


Cenniki na żądanie. 
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Dzierż. Jan Kusiak 


Oszkłenia i witraże 


Ceny 509% niższe niż wszędzie. 


Ostatnia nowość! 


otrzymała na skład i poleca 


X. Franciszka Sroki, INTE LIG ENT 


Cena egzemplarza zł, 3.80, z przesylką w ópasce zwykłej, po wcześniej- 
szam naganjanja pieniądzy przekazem pocztowym, lub na konto księgarni 
. Nri 404.20, zł, 4,45, za pobraniem pocztowom zł. 5.90, 


ŚR 


Wysyłka odwrotna, 


Drobne za wyraz , r 10 gr. 
Układ RE o > 509 drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30°% drożej. 


Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. 


bo lo:« sa „Glos Narodu" Skę z ogr. Majów, K. Holeksa, Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Ferka, 
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ZAKŁAD HITRAZOWO-S SZKLARSKI 


FET. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30 


do kościołów od 30 zł. za 1*m, 
wykonuję się przy większych zamówieniach na nye 


NODOGCODGOGO ugagaa UCSOOODOCO JDOCO OUCOOLCEEKEO 
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